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KRZYSZTOLIK
powołany
do Kadry 
Młodzieżowe!

J A K  S IĘ  D O W IA D U ­
J E M Y  u ta le n to w a n y  na ­
p a s tn ik  I i - l ig o w e j P o­
gon i Szczecin —  K R Z Y ­
S Z T O L IK  p o w o ła n y  zo­
s ta ł do N A R O D O W E J 
K A D R Y  M Ł O D Z IE Ż O ­
W EJ.

*  *  *

JE D E N  z na jlepszycK  
stope rów  w  Polsce, f i la r  
ob rony  I- l ig o w e j L e c h ii 
G dańsk dozna ł w  m eczu 
z G ó rn ik ie m  Zabrze z ła  
m an ia  nosa i  p rzebyw a  
obecnie w  szp ita lu .

P IŁ K A  N O Ż N A , boks, 
k o la rs tw o  —  dziś ja k  
z w y k le  na s tr. 6. (m)

n a

Metropolią
D ra m a ty c zn e  

p rzem ó w ien ie  D eb re
P A R Y Ż PAP. N a tychm iast po dram a­

tycznym  przem ówieniu Debre wygłoszo­
nym  do narodu francuskiego dziś o pó ł­
nocy w  k tó rym  prem ie r F ra n c ji oświad­
czył, że w edług uzyskanych przez rząd 
in fo rm ac ji, w  na jb liższym  czasie można 
spodziewać się in w a z ji u ltrasów  na Me­
tropolię , szczególnie na re jon  Paryża, w  
całej F ra n c ji pod jęto nadzwyczajne k ro ­
k i bezpieczeństwa.

J E D N O S T K A  P A N ­
C E R N A  Ż A N D A R M E ­
R I I  s ta c jo n u ją cą  w  W er 
sa lu  obsadziła  most na 
S ekw an ie  na p rze d m ie ­
śc iu  p a ry s k im  S a in t 
C loud. Przez m ost ten  
p ro w a d z i g łów na  droga 
łącząca P a ryż  z zachod­
n ią  F ra n c ją . Dziś w  go­
dz inach  ra n n ych  je d n o ­
s tka  pancerna  s ta c jo n u ­
jąca  w  R a m b o u ille t zo­
s ta ła  przerzucona do  Pa 
ryża.

A b y  u n ie m o ż liw ić  lą ­
d o w an ie  u ltra s ó w  w  re ­
jo n ie  Paryża  za b lo ko w a ­
no pasy s ta rto w e  na 
w szys tk ich  lo tn iska ch  
zn a jd u ją c y c h  się w  oko 
lica ch  s to lic y  F ra n c ji 
ja k  O rly , Le Bourge t,

NOWE
AUTOBUSY
dla Szczecina

W  P IĄ T E K  nadszedł do 
Szczecina sznu r now ych 
autobusów  z  Sanoka. Spo­
śród szesnastu — k tó re  w i 
dz im y  na  zd ję c iu  — M PR  
o trzym u je  10 sztuk, reszta 
je s t przeznaczona d la  S tar 
ga rdu , gdzie w  n ie d łu g im  
czasie będzie u ru cho m io na 
m ie jska  ko m u n ika c ja  auto 
busowa. N a k tó ry c h  l i ­
n ia ch  będą uruchom ione 
now e „S a n y ”  w  Szczecinie 
— tego na razie jeszcze nie 
usta lono. Ponieważ n ie  są 
one dotarte," ' prawdopodob 
n ie  będą ku rso w a ły  na l i ­
n ia ch  o m n ie jszym  obciążę 
n iu , (b)

B re tig n y , M e lu n , V i l la -  
roche, C re il, T oussus-le - 
N oble, V illa c o u b la y , D or 
m eilles.

R ząd fra n c u s k i w y d a l 
rozkaz o tw a rc ia  ognia do 
w szys tk ich  sam olo tów
p rz e la tu ją c y c h  nad te ry  
to r iu m  F ra n c ji,  je ś li na ­
ty c h m ia s t n ie  podadzą 
one hasła.

FR AN C Ü S KIE  M IN IS TE R ­
STWO IN FO R M A C JI wezwą 
lo  ludność m ieszkająca w 
po b liżu  lo tn isk , aby natych 
m ia st m eldow ała  n a jb liż ­
szym  w ładzom  o  sta rtach  
lu b  lądow aniach sam olotów, 
a także o w szys tk ich  in ­
n ych  po de jrzanych ruchach 
na  lo tn is ka ch  i  w o kó ł nich .

J A K  W IA D O M O , p re ­
m ie r  D ebre  w e zw a ł lud  
ność P aryża , aby z c h w i 
*lą gdy odezwą się s y re ­
n y  o zn a jm ia ją ce  o lądo 
w a n iu  u ltra s ó w  na te re ­
n ie  M e tro p o lii u d a ła  się 
na lo tn is k a , b y  „p rz e k o ­
nać oszukanych  ż o łn ie ­
rz y  o ic h  w ie lk im  b łę ­
dz ie ” .

W  P a ryżu  w szys tk ie  
p u n k ty  s tra teg iczne , w aż 
n ie jsze  b u d y n k i rządo ­
w e zo s ta ły  obsadzone 
przez o d d z ia ły  ża n d a r­
m e r ii i  w o jska . Szczegół 
n ie  s iln e  o d d z ia ły  skon ­
ce n trow ano  w o k ó ł P a­
łacu  'E lize jsk ie g o  i  M i ­
n is te rs tw a  S p ra w  W e w ­
n ę trznych . U lice  p a tro ­
lu ją  czo łg i i  c ię ża ró w k i 
w o jsko w e  z k a ra b in a m i

(Dokończenie na s tr. 2)

17-p ię trow ego  
FO T  —  C A F

F ra g m e n t now o iozn łe  słonego 
w ieżow ca  w  Bukareszcie .

Rozpoczynamy sezon 

turystyczno-wypoczynkowy!

Nowa akcja „Kuriera“ :

Słońce 
bez bagażu!

„S ŁO N C E  bez baga- mego w ypoczynku. Po- 
żu“  —  to  mowa, w ie lk a  m o g ły  nam  wów czas —  
a k c ja  „K u r ie ra “ , k tó ry  i  pom agać będą w  d a l- 
ju ż  w  ub. ro k u  pod ha- szym  c iągu —  Z w ią z k i 
s łem  „W łó c z y k ije “  zapo Z aw odow e i  o rgan izac je  
czą tko w a ł w  Szczecinie tu rystyczne , za in tereso- 
m asow y ru ch  m iło ś n i-  w ane w e  wszechstron- 
k ó w  świeżego pow ie­
trza , s łońca i  ra c jo n a l-  (D okończenie na s tr. 2)

Witamy serdecznie
na ziemi polskiej!
Parfyjno-rzqdowa delegacja RRL
przybyła do stolicy

Z N A N Y  A M E R Y K A Ń S K I E K O N O M IS T A  V i­
c to r P E R ŁO  n iedaw no  p is a ł: „W a szyn g to n  n a ­
ło ż y ł em bargo na sprzedaż u rządzeń d la  p rze ­
m y s łu  na ftow ego  w  R u m u n ii” . Jednakże  b o jk o t 
s p a li ł na  panewce... U rzą d ze n ia  ru m u ń s k ie  d la  
p rze m ys łu  n a ftow ego  sprzeda je  się obecnie na 
c a łym  św iec ie . Co w ię ce j, p rze d s ta w ic ie le  to ­
w a rz y s tw  a m e ryka ń sk ich  p rzy je żd ża ją  uczyć 
się do R u m u n ii” .

A utor
„ K o n c e rtu
ż y c z e ń “
w ystąp i
w Zamku

O TO  D R O B N A , ale 
w ie le  m ów iąca  i lu s tra ­
c ja  b u jn ie  ro z w ija ją ce g o  
się życ ia  R u m u n ii.

W y c in e k  —  c h a ra k te ­
ry s ty c z n y  d la  g łębok ich  
i  w ie lk ic h  p rze m ia n  ja ­
k ie  d o ko n a ły  s ię  w  ży ­
c iu  naszych p o łu d n io ­
w y c h  p rz y ja c ió ł.

R U M U N IA  n ie  m og łaby 
tego w szystkiego osiągnąć, 
n ie  m og łaby staw iać przed 
sobą ta k  pow ażnych, am ­

b itn y c h , ale zarazem  rea l­
n ych  p la nó w  na przyszłość, 
g d yby  nie w y b ra ła  w  1915 
r .  d ro g i bu do w n ic tw a  socja 
lls tycznego , n ie  rozw inę ła  
szerokie j, o b e jm u ją ce j
w szystk ie  dziedz iny, ścis łe j 
w spó łpracy  ze Z w ią zk iem  
R adzieckim , z Po lską, z in ­
n y m i k ra ja m i D e m o k ra c ji 
Ludow ej.

Zacieśn ien iu  w ięzów  łączą­
cych k ra je  socja lis tyczne 
dobrze służą w zajem ne w i­
zy ty  czołow ych p rzedstaw i­
c ie li rządu i  p a r ti i.

Przed 3 la ty  po lska dele­
gac ja  p a r ty jn o  - rządow a 
od w iedz iła  Rum unię.

D Z IŚ  P R Z Y B Y Ł A  D O  
N A S  z re w iz y tą  de lega­
c ja  K o m ite tu  C e n tra ln e ­
go R u m u ń sk ie j P a r t i i  
R obo tn icze j i  rządu  R u ­
m u ń s k ie j R e p u b lik i L u ­
dow e j z I  sekretarzem . 
R P R  G. G H E O R G H IU  
—  D E JE M  na czele.

N aszym  gościom  ży ­
czym y by cz u li się w  
Polsce ja k  n a jle p ie j.

W e w to re k  przy jeżdża do 
Szczecina au to r w y ró żn io ­
nego nagrodą „N o w e j K u l­
tu r y *  to m u  opow iadań p t. 
„K o n c e r t Ż yczeń”  — S tan i­
s ław  W ygod zk i. Spotka  się 
on  ze szczec ińsk im i czy te l­
n ik a m i na  w ieczorze, orga­
n izow anym  przez W D K  te ­
go samego d n ia  o godz. 19. 
Im preza  w  salach k lu b o ­
w ych  Z a m ku  obejm ow ać 
będzie s łow o od au to ra  na 
te m a t w łasn e j tw órczo śc i, od 
czytan ie  frag m e n tów  wcze­
śnie jszej p ro zy  W ygodzk ie- 
go (czyta a r ty s tk a  te a tró w  
— M a ria  B akka), wreszcie 
dysku s ję  na  te m a t „K o n ­
c e rtu  Życzeń” .

P rzypo m in am y naszym  
C zy te ln ikom , że spo tkan ie  
ze Stan is ławem  W ygodzk im  
je s t częścią w spó lne j, p ro ­
w adzonej przez prasę, ra ­
dio i  W D K  a k c ji po p u la ry ­
zac ji u tw o ró w  p o ls k ie j l i ­
te ra tu ry  współczesnej.

(X)

0  150 osób w  nurtach Raduni 
g  Samochód pod kołami pociągu

CZARKA NIEDZIELA“
u

w  G d a ń s k u
G D A Ń S K  P A P . W czo 

ra j w  G dańsku w y d a rz y  
ly  się d w a  tra g iczne  w y  
p a d k i.

W czasie odpustu  w  pa­
r a f i i  św . W ojciecha pod 
ciężarem  b lis ko  150 osób za 
łam a ł się m ost leżący na 
te re n ie  adm in is trow an ym  
przez pa ra fię . S k łęb iony 
t łu m  lu d z i ru n ą ł do rzeczki 
R adun i. P rzyb y łe  na m ie j­
sce w ypa dku  pogo tow ie  ra ­
tu nko w e  od w ioz ło  do szpita 
la  9 c iężko ran nych  osób 
w  ty m  czw oro dzieci. D a l­
szym  20 osobom, k tó re  cd- 
n io s ły  lże jsze—-ob ra żen ia , 
udz ie lono pom ocy na  m ie j­
scu,

D ru g i w ypadek w yd a rzy ł 
się na n iestrzeżonym  prze- j 
jeżdzie ko le jo w ym  pod 
G dańskiem . Samochód oso­
bow y m a rk i „C itro e n ” , pro 
w adzony przez Józefa 
G E HR M AN A, w pa d ł pod 
prze jeżdża jący pociąg oso­
bo w y. S k u tk i w yp a d ku  b y ­
ły  trag iczne. K ie row ca, o- 
raz jego 8-le tn ia  có rka  L i­
d ia  zm a r li w  drodze do 
szp ita la . Pozosta li pasaże­
ro w ie : żona Z o fia , i  dw o je 
dzieci -  A l ic ja  i  Roman, 
oraz có rka  sąsiadów Ewa 
Halecka — zosta li p rze w ie ­
zien i do k l in ik i  A M  w  
Gdańsku. S tan ic h  Jest 
bardzo c iężki.

W  D U ŻE J S a li Z am kow e j 
czynna je s t od w to rk u  w y ­
stawa a r tys tycznych  zdjęć 
szczecińskich fo to g ra fik ó w : 
W łodz im ie rza  EN G E LS A, 
H e n ryka  M A R C IN IA K A , 
Tadeusza N A W R O TA  i  M a 
k sym ilia n a  SM EI. Na 160 
fo tog ram ach odtw orzono u- 
rzeka jące p ię kno  Szczecina 
i  p o rtu . C iekawe a rtys tycz ­
n ie  są fo to re po rta że  M aksy 
m ilia n a  Sm ei. W . Engels 
rep re zen tu je  fo to g ra fię  no­
woczesną. W ystaw ę m ożna 
zwiedzać codziennie do ko ń  
ca k w ie tn ia , (b)

W AR SZAW A PAP. D z ięk i
szeroko prow adzonym  szcze 
p ien iom  ochronnym , zw łasz 
cza w śród dzieci, system a­
tyczn ie  m a le je  w  naszym  
k ra ju  liczba  zachorowań 
zakaźnych. D alszą znaczną 
popraw ę w  te j dziedzin ie 
p rzyn ió s ł ro k  ub ieg ły . Za­
notow ano na jn iższą do tyeh 
czas w  Polsce zapadalność 
na d u r brzuszny i  tz w . dU* 
r y  rzekom e,
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JED N YM  Z  W IDOMYCH 
W YRAZÓW  poparc ia  mas 
p ra cu jących  «11*  p ro g ram u 
w yborczego F ro n tu  Jedno* 
d  N arodu Oraz uczczenia 
zbliża jącego się Święta l«la 
ay rob o tn icze j — 1 M aja, 
b y ło  pod jęc ie  przez ezereg 
załóg szczecińskich zak ła ­
dów  1 przeds ięb iors tw  cen­
n ych  zobowiązań p ro d u kcy j 
n y c li.
• Ja k  In fo rm u je  dzis ie jszy 
».Glos Szczeciński”  w  w ię k  
szóści w ypa dkó w  zobowiążą 
n ia  te zosta iv  ju ż  w ykon a­
ne, bądź też w ykon an ie  
ic h  zna jdu je  się w  os ta t­
n im  stad ium  rea liza c ji.

I  ta k  m . in n . rob o tn icy  
P a p ie rn i S ko lw in  postano­
w i l i  w yprod uko w ać  ponad 
p la n  p ierw szego k w a rta łu  
717 to ń  różnego rod za ju  
pa p ie ru  oraz 890 to n  ście­
r u  o łącznej w a rto śc i 
6.897.788 Zł.

Zobow iązan ia  to  zosta ły  
n ie  ty lk o  w  p e łn i w ykon a  
ne, a le  na w e t przekroczo­
ne. co odnos i się szczegól­
n ie  da ponadplanow ej} p ro ­
d u k c ji pap ie ru . Obecnie re ­
alizow ane je s t zobow iąza­
n ie  przew idz iane na  I I  
k w a r ta ł b r., w  k tó re go  w y

Republika
w niebezpieczeństwie

F P K  u i z j j i r a
naród do czujności

A gencja France Presse in  
fo rm u je , że de G au lle  otrzy  
m a i od dow ódcy re jo n u  po 
lu d n io w o  - w schodniego 
C onstantine lis t  p o tw ie r­
dza jący jeg o lo ja ln o ść  wo­
bec rządu francusk iego . 
Gen. de M E N D IT T E  dowód 
ca V  ok rę gu w ojskow ego 
(Mostaganem ) zdem en tow a ł 
in fo rm a c je  ra d ia  a lg ie rsk ie  

(Dofaońcsenie * •  Btr. 1) w  Lyo n ie  i  B o rdeaux. Na go ja ko b y  p rzy łą czy ł się 
‘ O T.vonle zah loko rtn v«h»l!antńw

m aszynow ym i. N a sk rz y  f r a n c u s k i e  s t a c j e Radio a lg ie rsk ie  w ezw ało
jo w M ią c h  u lic , na m o -  p r z . tw y  1M no4< K O H S YKI ao p n y .
S ta ch  s to ją  p a t r o le  w o j -  tyCh m iast zasygna lizow ać łączenia s ię do re b e lii tw ie r
skow e ?! b ro n ią  go tow ą prze lo t sam olo tów. dząc, że Zbuntow an i gene-
dO S trz a łu .  Podane w  nocy in fo rm a - ra łow ie  op an ow a li cale

, c je  o s ta rcie z  lo tn is k  a l-  r y to riu m  A lg ie r ii.
D Z IŚ  W  NOCY T V  I  ra -  g ie rsk ich  sam olo tów  ze spa 

d io  fra n cu sk ie  in fo rm o w a - doehron ia rzam t n ie  p o tw le r-  _  
ly  spo łeczństw o F ra n c ji o  ¿Ziły się. W edług os ta tn ich  Rad io a lg ie rsk ie  poda ło  
zachodzących w ypa dka ch , doniesień, nad obszarem  po  dziś rano, że noc z  n ie -
W o m a in lc  rozg łośnię ra - w ie trzn ym  F ra n c ji n ie  za- d z ie li na po n iedz ia łek u p ly
d iow e i  te le w izy jn e  na  noc uw ażono żadnych sam olo , d
prze ryw a ją  audycje). tó w  i  n ie  dokonano żadnych nę,a w  A ,s le rze  w  a,mos,<'

N ad zw yczajne ś rod k i bez- z rzu tó w  spadochronowych, rze „SP O K O JU  i  ZAU FA- 
p lec ieńS tw a po d ję to  ró w  w  PO ŁU D NIO W Y CH  PRO N IA ”  w  prze c iw ień s tw ie  do

Paryża , gdzie panow aław y p ro d tik u ją  dodatkow o 15«; szczególności w  ta k ic h  m ias «ach ustaw iono b a ryka d y , 
to n  pap ie ru  gazetowego 1 50 ta ch  Jak M A R S Y L IA , L Y - aby n ie  dopuścić w w ypad m osfe ra  „K O N F U Z J I I  PA  
to n  pa p ie ró w  d ru ko w ych  j ON, BO R D EA U X. W  M a r-  k u  lądow ania u ltra sów , do N IK I ’ 
oraz 14« to n  ście ru  o łącz- s y l i i  w  w ażn ie jszych p u n k - zajęcia przez n ich  w ięk* 
nej w arto śc i 1,6 min z ł. 1 ta ch  s tra teg iczn ych  usta w io  szych m iast.

I n o  b a ryka d y , podobn ie ja k

D Z IŚ

N a  tro p ie  ta je m n ic y  
lab iryn tu  G o e r ln g a

Wkrótce ruszą pompy
(W Ł .). W  poprzedn ich  dw óch odc inkach  nasz

sp e c ja ln y  w y s ła n n ik  z re la c jo n o w a ł h is to r ię  b u ­
d o w y  „podziem nego m ia s ta  b u n k ró w ”  w  Lasach 
S pa isk ich , oraz zdobyte  od m ieszkańców  oko­
liczn ych  w s i szczegóły dotyczące ta je m n iczych  
w yd a rze ń  zw iązanych  z tą  budow ą, za lan iem  
b u n k ró w  w odą i  ucieczką h itle ro w c ó w . O to da l 
szy c iąg  re la c ji.

D ZIŚ  O GODZ 9 fra n ­
cusk ie  M in is te rs tw o  In fo r-  

przed  fra ilC U - m a c ji op u b liko w a ło  kom u- 
s k im  M in is te rs tw e m  ^ ^ ^ 'n i e ^ w y f a d o w a ł?  
S p ra w  W e w n ę trz n y c h  ze „ aJ te re n ie  M e tro p o lii żadne 
b ra ło  s ię  k ilk a s e t ochot oddz ia ły  spadochroniarzy 
n ik ó w  dom aga jących  s ię  u ltra só w  a lg ie rsk ich , 
b ro n i, aby w  w y p a d k u  _ . . , .  . . . .  *
w y lą d o w a n ia  u ltra s ó w
m o g li  p r z y s tą p ić  d o  w a l  go zn ies iony zostan ie zakaz 
k i  Z n im i .  lo tó w  nad te ry to r iu m  F rau

P e łn ią c y  o b o w ią z k i  m i  0” S

W  O D L E G Ł O Ś C I oko  Ukazać w  końcu k w ie n ia  -  
!o  TO do  80 m  od h a li S S « ' “ * " 1*  “ ‘al,“ y"'-u 
z n a jd u ją  się d w a  n isk ie , 
n iegdyś  św ie tn ie  zam a- W Y P R A W A  
skow anąjbunfcr^ '.^ -^-^ . t io  B U N K R Ó W  • 

«PotitaJ3Bo,-'snireSciły--iśię ■•.« ss---; *  v
w m ic h -s i ło w n in -z a s i la j j  : ■ ¿ m p t ' B M w / K / C  
ce g łó w n y  o b ie k t w  p rą d  R Z Y  teg0 tyg o d n ika  
i  wodą. Ś c iany  b u n k ró w  ,  B M zym  S PM j, i .  
są n ie z w y k le  g rabę, s tro  w ys ła n n ik ie m ,
p y  zbudow ane są z p a n - w sp 6 in ie  z W a rs z a m k im  
ce rn ych  be lek. K lu b e m  P łe tw o n u rk ó w  i

Jeden z ty c h  w ła ś n ie  p rz y  u dz ia le  sp e c ja li-  
n isk ich * k w a d ra to w y c h  s tó w  w o js k o w y c h  p rze - 
b u n k ró w  sku p ia  obecnie p ro w a d z iła  ju ż  p ie rw sze  
na sobie ca łą  uw agę  za - badan ie  o b ie k tó w  w  K o - 
in te re so w a n ych  o b ie k - new ce i  Je len iu , 
te m  czyn n ikó w . w  n a jb liższych  d n iach

m a nastąp ić  p ierw sza 
P O W A D Z I  p ró b a  odpom pow an ia  

T L  N E L . w o d y . C zy  uw ieńczona
.. z  b u n k r a  t e g o  prowa zostanie powodzeniem ?

w ybe ton ow a ny  tu ne l. lane  b u n k ry ?

H en ryk  T A Ń S K I

koń ca  w  obecn ym  s ta n ic  - .  . -  ,,
je s t n iem ożliw e . g o  b ę d z ie m y  m o g li  od-

n n | . | a i » M  „ » . p o w i e d z i e ć  na te  p y ta -
Bież Z A L A N Y  W ODĄ. n i« .

M ożna n im  iść  w  straża­
c k im  skafandra« najrwyżej 
50 m . Potem  tu ne t ra p to w ­
n i«  opada w  dó ł i  w oda 
w yp e łn ią  go aż po »trop 
Podobno kończy »tę on pan 
ce rn ym i d rzw ia m i zam kn ie 
ty m i na m u r od 1943 r .

D okąd p row adzi tu ne l?
Jaką  ro lę  spe łn ia ł?
Różni różn i«  na ten te ­

m a t m ów ią. Mnożą się pv*o 
różn« w ersje 1 hipotezy#
Rośnie legenda.

n is tra  s p ra w  w e w n ę trz ­
nych  R oger F R E Y  o - 
św iadczy ł, że w  ciągu 
p ó ł go d z in y  o trz y m a ją  
b roń , a b y  m o g li b ro n ić  
re p u b lik i.

Przez ca łą  noc obrado 
w a ły  w ładze  fra n c u s k ic h  
zw ią zkó w  zaw odow ych.

AP E L FR AN C US KIE J 
P A R T II
KO M U N ISTY C ZN EJ

P A R Y Ż  p a p . F rancuska 
P a rt ia  K om u n is tyczn a  zw ró 
c iła  się z apelem «!o na ro ­
du, w  k tó ry n i podkreśla , że 
^ sy tua c ja  je s t bardzo p o ­
w ażna” .

„P re m ie r  ośw iadczy ł »  
stw ierdza apel -  że oddzia 
ly  sp iskow ców  k ie ru ją  się 
z A lg ie r ii  do  F ra n c ji, do 
okręgu parysk iego . R obotn i 
cy , dem okrac i, m o b iliz u j­
c ie  się- p rze c iw ko  niebez­
p ieczeństw u zagrażające-

iu  k ra jo w i,  pozostaw ajcie 
Stani« pogotow ia.

W  N im es u tw o rzo n y  zo­
s ta ł Tym czasow y K o m ite t 
A n ty fa szys to w sk i, do k tó re ­
go w eszli p rzedstaw icie le 
F ra n cu sk ie j P a rt ii Kom unia 
tyczn e j, Powszechnej K o n ­
fe de ra c ji P racy, L ig i P raw  
C złow ieka, P a rt ii R adyka­
łó w , i  in n y c h  o rg an iza c ji.

Z  O S TA TN IEJ C H W IL I

AG EN CJA REUTERA PO­
D AJE, że am basador Sta­
n ó w  Z jednoczonych we 
F ra n c ji G A V IN  w ręczy ł 
p rezydentow i de G aulle l l * t  
Kennedyego,

cusk ich  sam olo tów  c y w il­
nych . Pozw olono rów nież 
na  lo ty  obcych sam olo tów  
w o jsko w ych  s ta c jo nu jących 
na  te re n ie  F ranc jŁ

Studencki 
Festiwal Kulturalny
•  6  te a trz y k ó w
%  z e s p o ły  ja z z o w e
•  so liśc i

Si

N A  ZD JĘC IU : insceniza- OD 5 do 9 m a ja  od-
STARCY”n ,z pro ^ra 'm u *'ka - la d z ie  ? lę  w  G d ;“ lsl<U 
ba rem  „C O M P LE X  t3 ”  p t. I I  Ogobnopolski Festi- 
„V a r ie te  z miasta Kaczem - w a l  K u ltu ra ln y  S tuderi- 
pola” , w  w ykon an iu  B a r- w  Szczecinie» n r 'Vba ry  Jas ińsk ie j, Edw arda l o y -  ^ . ^ żc z e c in ie  p i- y  
K o w o lika  i A leksandra N i- go to w u je  p re m ie row y 
zowicza. p rog ram  aż 6 te a trzy -

(Fot. a . w itu szyń  k.) kó w  s x s  ..s k rz a i“ , ka- 
i ba re t „C om plex-13“ , Te 

itrz y k  P antom im y, n ie­
d a w no  p ow sta ły  T e a tr 
Poezji i  Prozy, kaba re t 
s tu d e n tó w  P o lite ch n ik i 
..P in o k io ”  i  kabare t 
P A M -u  „P a ra fra z a “ . Z 
zespołów m uzycznych 
p rzyg o to w u ją  się C hó r 
P o lite c h n ik i, m ęski sek­
s te t '. ,  w ,o ra lny  WSR, 2 
zespoły, jazzow e:; -L - W ‘ l 
k a  i  J. Chw ierałsk-icgo- 
o raz  piosenkarze. Oprócz 
tego s tudenci opracow u 
ją  k i lk a  s łuchow isk  ra ­
d iow ych .

Dziś zakończy s ię  śro 
d o w isko w y  przegląd 
szczecińskich zespołów 
studenck ich . J u ry  z W ar 
szaw y oceni i z a k w a lif i­
k u je  na jlepszych  do 
w z ięc ia  u dz ia łu  w  fe s ti­
w a lu . (B)

-..FABRYKA CIĘ2KTEJ 
W o d Y ”  „W y tw ó rn ia  fa łszy  
w ych  do la rów  l  fu n tó w  
sz te rling ów ”  „g łó w n a  kw a­
te ra "  i  skarb iec G oerlnga, 

fa b ry k a  pocisków  rak ie to ­
w ych  V-2 i  .V i3 ” . „p ró b y  
rozszczepienia Jądra « tom u”  
-  to  n ie k tó re  ty tk o  hipote -

^W szystkle one zakładała, 
że -b u n k ry  naziem ne speł­
n ia ły  ty lk o  ro ię  pom ocni­
czą. G łówm y ob iek t zna jdu­
je  sie w ed ług  ty ch  h ipotez 
PÓD 2IEMLĄ.

R ozstrzygnięcie tego dy ie  
m a tu ‘ be dz ie -m o żliw e dopie 
r o  po w ypom pow aniu  w ody 
a tu ne lu  1 bocznych ko ry ta  
rż y  h a li. B yć  może traaba 
będzie dokonać K ilk u  w ie r­
ceń W zdłuż fundam en tów  
h a li ko le jo w e j.
CZY I  K IE D Y  PO DJĘTE 

ZO STA N A PRACE W TY M  
K IE R U N K U ?

N a py ta n ie  to  tru d n o  o- 
becn ie  'odpow iedzieć, B u riif 
ra m i In te resu je  się w ie1« 
różnych o rg an iza c ji 1 in s ty ­
tu c ji .

W łaśnie d latego, te  gospo 
d»rs'T jes t ta k  w ie lu  n ik t  
n ie  czufe się U om jłC tentny
do podjęcia de cyz ji. B yć 
m oże p rob lem  ten  roz trzyg  
n ie  — m on tow any przez re­
da kc je  nerweeo tyg od n ika  
Ś W IA T O W ID ” . któ rego ' 
pierwszy, n u m e r m a

Słońce bez bagażu!
(Dokończenie ze s tr. 1) konamych przez cz łon­

k ó w  ko ła  „W ie rc ip ię ty “ . 
n y m  ro zw o ju  wczasów  N A S Z A  now a akc ja  
n ie d z ie ln ych  i  ś.wiątecz- p ę dz ie . «k ie ro w a n a  prze 
n ych : N a 92^-'‘#aloże«fc>5 i W szystkim  n a  u la t-  
p rz y ję m ń ie ł f  «tyesdlo spę y>lehię, ; ludz iom  >■ pracy 
dzone gódziny "^wblne M 'w y ja z d u  d o godnym i śród 
zajęć zaw odow ych u su - k a m i tra n s p o rtu  w  u ro -  
w a ją  zmęczenie, pom a -, cze podszczecińskie oko- 
g a ją  w  przezw yc iężan iu  lice  i  zapew nienie ucze- 
tru d n o śc i w  pracy. s tn iko m  w czasów św ią ­

tecznych należytego za- 
M ó w ił o  ty m  p r z ^ l-  opa trzen ia , ta k  aby n ie  

s ta w ic ie l naszej gazety, rouSi ei j  dźw igać  ze so- 
red. Jan P opie l, o tw ie -  bą teczek p e łn ych  zapa 
ra ją c  w  ub. sobotę im -  6ów  p ro w ia n tu , 
prezę  in a u g u ru ją cą  se- ,
zon tu rys tyczn o -w y  po- Zapoznam y m ieszkań 
czyn ko w y. W  sp o tka n iu  ców  Szczecina z  p ię kn y  
k tó re  odby ło  się w  K lu  m i, a m a ło  znanym i 
b ie  T u ry s ty , w z ię li lic z  sz lakam i, w skażem y 
n y  u d z ia ł tu ry ś c i, d la  m ie jsca ,% gdz ie  można 
k tó ry c h  p rzyg o to w a n o  wypocząć bez tło k u , 
k i lk a  a tra k c ji ' w  posta- z w ró c im y  s ię  do  za k łó ­
c i w ys tę p ó w  zespołu D o d ó w  pracy i  in s ty tu c ji,  
m u  K u ltu ry  K o le ja rza , aby w  pogodne d n i za- 
lo te r i i  fa n to w e j (pad ło  p e w n iły  w y jeżdża jącym  
w ie le  w yg ra n ych  w  po- w ysta rcza jącą  ilość sa- 
s tac i sprzę tu  tu ry s ty c z - m ochodów.

„S łonce bez bagażu1 
—  to  w iosenne hasło 
szczecinian. Jesteśmy 
pe w n i, że now a akcja  
„K u r ie ra ”  spo tka  s ię  n ie  
ty lk o  z poparc iem  za in ­
teresow anych in s ty tu c ji,  
lecz sk ło n i ró w n ie ż  czy­
te ln ik ó w  naszego p ism a 
do  nadsy łan ia  uw a g  i 
p ropozyc ji, k tó re  u ła t­
w ią  nam  w szys tk im  
p rz y je m n y  w ypoczynek 
po pracy. (p)

Fałszerze
książeczek PKO
w potrzasku

nego) o raz  p iosenek w y

' T u m i r
I p o m E / K U R I E R A

ZANOTOWAŁ

O dkąd p rze rob ili m nie % doskonałych odb io rn ikó w  „E L T R A ”  
„S Z A R O T K A ”  św ie tn ie  się czuję. 1095-K

P R A W D Z IW Ą  plagą p la ­
ców ek PKO są fałszerze 
książeczek oszczędnościo­
w ych . U p raw ia ją  on i sw ój 
proceder, op eru ją c w łasną 
łu b  skradzioną a ib o  znale­
z ioną książeczką PKO. N i­
sk i stan w k ład ów  w y c ie ra ­
ją  w pisu jąc k i lk a  a lbo w ie 
lo k ro tn ie  wyższo sum y 
w p ła t, a następnie pobie­
ra ją  pieniądze w różnych 
m ie jscow ościach k ra ju .

W  ostatn ich dn iach  p ro ­
k u ra tu ra  szczecińska prze­
kazała do sądu akt. oska r­
żenia p rzec iw ko A lfre d o w i 
G a lińsk iem u. B e ne dyk tow i 
G rajew skiem u. Kaz im ie rzo­
w i Z ie lińsk iem u i  Janow i 
Olszewskiemu, k tó ry m  *a- 
rzuca się, że na po dro b io­
ne książeczki p o d ję li po­
nad 11.000 Zł.

A b y  zapobiec nagm inn ie 
p leniącem u się fa łszerstw u 
książeczek oszczędnościo­
w ych p la ców k i PKO przy 
w pis ie w k ład ów  m a ją  stoso 
wać spec ja lny arta m e nt 
n ie  da jący się zetrzeć, (y)

W SOBOTĘ W Dąb iu przy 
Ul. P o rtow ej 4-2 uczeń 
te jszego T ech n iku m  Ener­
getycznego. 19-lelni Paweł 
Z . uderzony został przez 
kolegę kam ien iem  w  g io - 
wę, dozna jąc w strząśn ienia 
mózgu. P rzew ieziono go do 
szpita la na U n ii l  ube lsk ie j.

BĘDĄC Y w  stanie nie­
trzeźw ym  85-le lni Jan P. 
zam. p rzy  u l. Ś w iatow ida 
w pa d ł w czo ra j przed po­
łud n ie m  do Odry -  wyciąg 
n ię ty  p rzez ryba ków  prze­
w iez ion y  został do izby  Wy 
trzeźw ień.

O G O D ZIN IE  11.36 M illc j;. 
zawezwała Pogotow ie Ra­
tu nko w e  na u l. E m ilii P la­
te r 92 in . 41. W m ieszka­
niu  zna leziono zw ió k i 53- 
le tn ie j Le oka d ii Jakubow ­
sk ie j. oraz nieznanego mcż 
czyzny. P rzyczyną zgonu 
b y ło  za truc ie  gazem św ie tl-  

‘s’ — - — toku.

W  L A O S IE  —
R E B E L IA N C I W Y C O F A L I S IĘ  
Z  V A N G  V IE N G

*  LO N D Y N  P A P . Jak podaj© 
Agencja  Reutera, re be lianc i lao 
tańscy w yco fa li się z miasta- 
Vang V ieng, leżącego 140 km  na  
północ od V ien tiane . Ź ró d ła  m i»  
roda jn e  w  V ien tiane , na k tó re  
pow o łu je  się R euter, ocen ia ją  
tę ew akuację  ja k o  najcięższą 
kieskę b u n to w n ik ó w  la o ta ń sk ich  
od początku w o jn y  dom ow ej.

P re m ie r Laosu książę S ouvan- 
na Phoum a ośw iadczy ł dziś na 
k o n fe re n c ji p rasow e j w  P ekin ie , 
że oczekuje rozpoczęcia m ię d zy - . 
na ro d o w e j k o n fe re n c ji w  śp ra - • 
w ie  Laosu oko ło  12 m a ja . P rzy­
puszczalnym  m iejscem  ko n fe re n  
c j i  by łaby  Genewa.

R O ZM O W Y  P R E Z Y D E N T A  
K E N N E D Y E G O

N O W Y  JO R K  P A P . Jak do- 
A gencja U P I, prezydent 

Kennedy k o n fe ro w a ł z b. p rę - . 
zydentem  T R U M A N E M , a 25 b m , 
spo tka  się z guberna to rem  s ta - ;

N o w y  J o rk , R O C K E F E L L E ­
R EM .

Rzecznik p rasow y B ia łego Do­
m u, 'a lin g e r  oświadczy? w  zw iąe , 

tym , iż  celem tych  roz­
m ów  je s t po in fo rm o w a n ie  T ru -  
mana i R ocke fe lle ra  o s y tu a c ji 
na K ub ie .

K O N F E R E N C JA
S E P A R A T Y S T Ó W
K O N G IJS K IC H

LO N D Y N  P A P . W  d n iu  d z i-  
s ie jsz j’m  w  m ieście C o q u ilh a t- 
v i l le  (P ro w in c ja  R ów n iko w a ) 
rozpoczęła się ko n fe renc ja  m a rio  
netek k o n g ijsk ich  celem ug ru n ­
to w a n ia  ro zb ic ia  Konga.

S eparatyści ko n g ijscy  om ów ić 
m a ją  m. in. spraw ę ..okreś len i»  
k ry te ru A v ' tw o rzen ia  now ych- , 
państw  przysz łe j kon fe d e ra c ji“ .

..B A T O R Y “  P O W R A C A  
K A N A D Y

f G D Y 'N IA  PAP. Dziś w  go­
dz inach popo łudn iow ych p rzy  
D w orcu  M oęskim  w  G d yn i p rzy  
cum u je  ..B a to ry “  pow racający z 
pierwszego w  br. re jsu do K a­
nady. S tatek p rz y b y ł z 1-dn io* ' 
w ym  opóźnien iem  spowodowa­
nym  uw iez ien iem  przez lody w  
Zatoce Św. W aw rzyńca , o raz 
s tra jk ie m  ro b o tn ik ó w  p o rto w y c h ' 

Kopenhadze.

Z a le d w ie  po k ilk u g o d z in n y m  
posto ju  w  G d yn i —  o godzin ie  
2(1 —  „B a to ry “  w y p ły n ie  do 
n ing radu . Oprócz 140-osobowej5 
g ru p y  turystów* — o b y w a te li a- 
m eryka ń sk ich  pochodzenia u - 
k ra iń sk ie g o  zab ie ra  on 550 tu ry ­
s tów  po lskich, k tó rz y  spędzą yv 
Len ing radz ie  2 dn i.

nym . Ś ledztw o v

Godzina 11

W CZORAJSZA (Joba u p ły ­
nęła pod •znakiem  pożarów  
w  Szczecinie i w ojew ódz­
tw ie . I  ta k : p rzy u l. W ar­
cisława 43 w  m ieszkaniu 
M a rti G. spa lił się s ió ł. 
k tó ry m  pozostaw iono w łą­
czone żelazko. S tróż in te r ­
wen iow ała pod nieobecność 
gospodarzy -  m usiano w y ­
łam yw ać d rzw i aby dostać 
się do m ie szkan ia .-P o  po­
łu d n iu  w  Zdunow ie  spłonę­
ło  4 a ry  lasu -  pożar g a ­
siła straż z Dąbia oraz 
K o 'e jo w a  StrAż Pożarna z- 
szczecina. W D ąb iu nato­
m ia st w  pa rku  ko lo  k in -  
spłonę ło drzew o podpalone 
przez dzieci. W Smokęci 
nie -  oow. g ry f ic k l -  spal! 
ła się sżopa drew n iana po-’  
palona przez lo -le tn ie  dziet 
ko bnw iąee się zapałkam i. 
S tra ty  ok, 24 tys . zł. I  os­
ta tn i pożar -  w  Jasienicy 
przy  u l. Rybackie.! spa!da 
sie stodoła. P rzyczyny  poż” 
ru  dotychczas n ie u s ta lo n e . 
S tra ty  ok, 40 tys. ¡U, (ap)

*  N O W Y  JO R K  P A P . Nad 
ś rodkow o-w schodn ią  częścią a- 
m erykańsk iego  stanu Iow a  prze­
szły d w a  gw a łtow ne  to rnada. 
Jedna osoba poniosła  śm ierć, a 
k ilk a  odniosło rany . T o rnada  
u szko d z iły  lu b  ca łko w ic ie  znisz­
czy ły  25 sam olo tów  na lo tn i­
skach.

*  W A R S Z A W A  P A P . W d n iu
dz is ie jszym  rozpoczął się w  W'ar 
szaw ic V  z jazd de legatów  Sto­
w arzyszenia D z ienn ika rzy  P o l­
sk ich . W  zjeździe  bierze u d z ia ł 
187 de legatów , w yb ra n ych  na 
w a ln ych  zebraniach oddzia łów  
SDP.

*  L IZ B O N A . W  p o rtu g a lsk ie j 
k o lo n ii a fry k a ń s k ie j Angola 
trw a ją  nadal k rw a w e  w a lk i m ię 
dzy pow stańcam i a w o js k a m i 
rządow ym i. Powstańcy p rze j­
m u ją  ko n tro le  nad coraz w ię k ­
szym i obszaram i pó łnocne j czę­
ści tego k ra ju . Rozszerzające się 
pow stanie w A ngo li w y w o łu je  
w ie lk ie  zan iepoko jen ie  w śród 
w ładz portuga lsk ich . W  n a jb liż ­
szych dn iach  do k o lo n ii p rzybyć 
ma m in is te r do spraw  k o lo n ii 
M O R E IR A . Spodziew any je s t 
także p rzy jazd  samego S A L A - 
Z A R A .

I
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NOWE PRZEPISY
p o rz ą d k u ją

STYPENDIA FUNDOWANE
„K urie r“ ro zm a w ia
z mgr Przybyszewskim 
z Komisji Planowania

PRZED STAW IC IEL „K u  
r ie ra "  zw ró c ił się do 
m g r P rzybyszew skiego  z 
K o m is ji P lanow ania p rzy  
Radzie M in is tró w  z proś 
bą o naśw ie tlen ie  pew ­
n y c h  zagadnień stypen­
d ia ln ych , in te resu jących  
naszych C zy te ln ików .

* —  S typend ia  fundow a­
ne —  pow iedz ia ł m gr 
P rzybyszew ski —  ja k o  
c z y n n ik  planowego roz­
m ieszczenia ka d r m ają 
duże znaczenie w  gospo 
darce państw ow ej. D late 
go p lanow any je s t u nas 
s z y b k i w zrost tego rodzą 
ju  s typend iów . W  1959 
ro k u  b y ło  ich 2 tys , w  
1960 —  13 tys, a na  ro k  
akadem ick i 1961-62 do j­
dzie  16.900 now ych s ty ­
pend iów , z tego w  ges tii 
ra d  narodow ych 11.100. 
T a k  w ięc będziem y d y ­
sponować w  k ra ju  około 
30 ty s  s typend iów  fun ­
dow anych .

Z iem ie  Zachodnie są 
n ie ró w n o m ie rn ie  nasyco 
He kad ram i z wyższym  
■wykształceniem. W ys tę ­
p u ją  tu  ta k  tru d n e  pro­
b le m y  ja k  spraw a leka­
r z y  w  w o je w ó d z tw ie  
szczecińskim . M ia s to  
Szczecin ma n a jw yższy  
w ska źn ik  le k a rz y  na ty ­
s iąc m ieszkańców  w  Pol 
sce, w o jew ództw o szcze­
c iń sk ie  —  w skaźn ik  n a j 
n iższy.

N a jw iększą  ilość s ty­
p e n d ió w  o trz y m u ją  do 
sw e j dyspozyc ji prezyd ia  
rad narodow ych mające 
w  swym  rę ku  ca łą  służ­
bę zdrow ia, ośw iatę i  
ro ln ic tw o . N a ro k  aka­
dem ick i 1961/62 W R N  
O lsz tyn  o trzym a  860 s ty  
pend iów , Kosza lin  —  869 
s typend iów , Szczecin —  
796 s typend iów , Z ie lona  
Góra —  816 stypend iów . 
W  w iększości są to  s ty ­
pendia z d o ta c ji cen tra l 
nych , k tó re  kosztu ją  za­
k ła d y  p racy  je d yn ie  
2.300 z ł rocznie. N ieste ­
ty ,  ra d y  narodow e i  ich  
kom is je  p lanow an ia  ma­
ją  słabe rozeznanie m ie js 
cow ych potrzeb. O becnie 
na jw ażn ie jszą  sprawą 
je s t us ta le n ie  i  um ie jsćo 
w ie n ie  ty c h  potrzeb.

—  M in is te rs tw o  F inan  
sów —  p o w ie d z ia ł m gr 
P rzybyszew ski —  pracu­
je  obecnie nad  m ożliwoś 
c ią  w prow adzenia poprą

U najm łodszych  
„ m a js te rk le p k ó w “

D U Ż Y M  zainteresow a 
H iem  m ieszkańców
Szczecina cieszy się w y  
s ta w a  prac uczn iow ­
s k ic h  w  szkole p rzy  u l. 
K ró lo w e j J a d w ig i i  
M a łko w sk ie g o . Ekspońa 
ty  są do ro b k ie m  praco  w  
n i  ro b ó t ręcznych w  ro  
k u  szko lnym  1960/61, 
w yko n a n ych  przez ucz­
n ió w  k las V  —  V I I .

Szczególną uw agę bu 
dzą prace dz iew czynek, 
a w ięc różne fa rtu s z k i, 
spódn iczk i, sza lik i, oz­
dobne m a ka ty , a lb u m y 
itp .  C h łopcy zaprezento 
w a l i  szeroki w ach la rz  
pom ocy naukow ych , o- 
ra z  różne m odele paro­
w ozów , łodz i, dźw igów , 
p re cyzy jn e  narzędzia 
rzem ieś ln icze , la m p y  e- 
le k try c z n e  itp . W ysta­
w a  udostępniona będzie 
zw ie d za ją cym  do  k o ń ­
ca  k w ie tn ia . (a)

„Dni
Szczecina“
w Kielcach

W  D N IU  dzis ie jszym  w  
24 roczn icę oswobodzenia 
Szczecina odbędzie się 
w  K ie lca ch  z in ic ja ty w y  
Zarządu w o je w ó dzk ie go  
T R Z Z , uroczysta  w ieczo rn i 
ca w  sa li P aństw ow ej Or­
k ie s try  S ym fo n iczne j. Re­
p re zen tan t Szczecina przed 
s ta w i Słuchaczom  16- le tn l 
do robek Pom orza Zachod­
niego i  jeg o  s to lic y  oraz 
w y n ik i k o o p e ra c ji w o je ­
w ó d z tw  k ie le ck ie go  i  szcze 
c ińsk iego . Na w ieczo rn icy  
w ys tąp ią  k ie le c k i chór 
„E c h o ”  1 kap e la  lud ow a .

W IE C Z O R N IC A  zaimaugu 
ru je  w  K ie lca ch  „ D n i  Szcze 
c ina ” , k tó re  p o trw a ją  do 
30 k w ie tn ia . W c iągu te ro  
tyg od n ia  rozg łośnia Po l­
skiego R ad ia w  K ie lca ch  
nadaw ać będzie specja lne 
p ro g ra m y  in fo rm a c y jn e , 
m uzyczne X roz ryw kow e , 
opracow ane w spó ln ie  z roz 
g łośnią szczecińską. T rans­
pa ren ty  i  plansze na  u l i ­
cach m iasta in fo rm o w a ć  bę 
dą przechodn iów  o pow o­
je n n y m  do rob ku  Szczecina 
* całego Pom orza Zachod­
n iego. M łodzież ze szkół 
k ie le ck ich  w ysy łać  będzie 
l is ty  do sw o ich  koleżanek 
i  ko legów  w  Szczecinie, a 
poczta kasow ać będzie 
znaczk i spec ja lnym  da to w  • 
tu k ie m  z  napisem  „24—30. 
IV.1961 D n i Szczecina w 
K ie lca ch ” . (ZAP)

w ek do budżetu, uwzgięd 
n ia ją cych  stypendia. 
O s ta tn io  ukazała się in ­
s tru k c ja  przewodniczące 
go K o m is ji P lanow ania z 
dn ia  14 lu tego  o p u b łiko  
w ana w  M o n ito rze  n r  20, 
zm ien ia jąca  to k  fundowa 
n ia  s typend iów . P lan po 
trzeb  opracow any zgod­
n ie  z tą  in s tru k c ją  b y i 
ko n su lto w a n y  z M in i­
sterstw em  S zko ln ic tw a  
W yższego i  K om ite tem  
Pracy i  P łacy, a następ 
n ie  w ys iany  do uzgodnię 
n ia  do re so rtó w  i  p rezy­
d ió w  rad  narodow ych.

In s tru k c ja  p rzew odn i­
czącego K o m is ji P la n o ­
w an ia  p rze w id u je  nadsy 
ła n ie  w n iosków  na s ty ­
pend ia  fundow ane bez­
pośrednio do uczeln i, za 
strzeżono p rz y  tym , że 
ma być to  uczeln ia  n a j­
bliższa. N a s tą p iła  ró w ­
nież zm iana okresu w y ­
p łacan ia  s typend iów . W e 
d ług  na jnowszego Zarżą 
dzenia M in is te rs tw a  
S zko ln ic tw a  W yższego 
s typend ia  fundowane 
M U S Z Ą  być  w yp łacane  
przez dw anaście m iesię­
cy.

—  O ile  m i w iadom o 
—  p o w ie d z ia ł na za­
kończen ie  m g r P rz y b y ­
szewski —  M in is te rs tw o  
S zko ln ic tw a  W yższego 
w yd a je  d ruk iem  zbiór 
przepisów  dotyczących 
s typ e n d ió w  fundow a­
nych, k tó ry  roześle do 
szkół i  zak ładów  pracy.

A n a liz u ją c  „ ru c h "  wo 
k ó ł s typend iów  fundowa 
nych  można m ieć nadzie 
ję , że s typendia, fo rm y  
ich  p rzyznaw an ia , ja k  i  
re jon izac ja , u legną po­
w ażnej s ta b iliz a c ji i  
przestaną s tw a rzać n ie­
ko rzys tną  atm osferę.

Rozm awiał: (W it)

TEGO JESZCZE NIE BYŁO
Prowadzenie pojazdów mechanicznych 
przedm.otem ' ^
maturalnym - J l

W  SZK O LE  IM . A . A S N Y 
K A  p rzy  u l. M a łop o lsk ie j 
w obecności d y r . M A C H A ­
J Ą  i  spec ja lne j k o m is ji od­
b y ł się po raz p ie rw szy 
egzam in m a tu ra ln y  z p ro ­
w adzen ia po jazdów  m echa­
n icznych. Do egzam inu za­
k w a lif ik o w a n o  24 dziewczę 
ta  i  28 chłopców , w szyscy 
o trz y m a li stopn ie dobre

N A  ZD JĘ C IU  G Ó R N YM ! 
uczennica Iw on a  N O W A­
K O W S K A  za k ie ro w n icą  sa 
m ochodu osobowego „W A R  
S ZA W A ” , obok n ie j zasiadł 
sta rszy s ie rżan t MO O S TA - 
PO W IC Z z W ydz. R uchu 
D rogowego. P o n iże j: Jad w l 
ga PO DG ÓR SKA w y ko n u je  
na m o to cyk lu  tzw . „ósem ­
kę ” . Su row ym  egzam inato­
rem  je s t p . S ZY M A Ń S K I.

(a)

Ponury bilans lekceważenia przepisów

Z a b lo k o w a n ie
kilkudziesięciu budów

O s ta te czn ą  d e cyz ję
m o ż e  pod jąć  p re m ie r

W U B IE G Ł Y M  ro ku  u ka ­
zano się zarządren ie pre­
zesa R ady M in is tró w , naka 
żujące p rzygotow an ie  pe ł­
ne j d o ku m e n ta c ji przez in ­
w estorów  na rob o ty  budów  
lane w  1961 r ., i  przedsta­
w ien ie je j  bankom  do  dn ia 
1. I. b r . W w ypa dku b ra ­
k u  d o ku m e n ta c ji bank i

m ia ły  obow iązek b lokow ać 
k re d y ty . Ponieważ zarzą­
dzenie to  zbiegło się ze 
zm ianą cenn ików  na m ate­
r ia ły  budow lane, te rm in  zo 
s ta ł przesun ię ty  do 10 m ar­
ca. Możność odblokow ania  
k re d y tó w  zastrzegł sob ie do 
osobiste j d e c y z ji p re m ie r. 
J . C yra nk ie w icz  pod wa­
ru n k ie m , że muszą d o ty ­
czyć o b ie k tó w  szczególnej 
w ag i, a uzasadnienie n ie ­
do pe łn ie n ia  w łaśc iw ych  te r 
m in ó w  m usi być przekony 
w ające.

B A N K  In w e s ty c y jn y  
w  Szczecinie zab loko­
w a ł k re d y ty  na nastę­
pu jące  in w e s tyc je :

budow ę 18 szkó ł (z te 
go 4 w  Szczecinie), k i l ­
k u  os ied li m ieszkan io ­
w ych , odbudow ę Zam ku  
Szczecińskiego, rozbudo 
w ę  S toczni Szczeciń­
s k ie j, Szczecińskie j Fa­
b ry k i F a rb  i  L a k ie ró w , 
P P D iU R  „O d ra “  i  „G ry  
fa “ , budow ę bazy 
M P K  p rzy  K lonow icza , 
Szko ły  M uzyczne j w  
Szczecinie, tezpitala w  
Pyrzycach, k in a  w  M y ­
ślibo rzu , m ostu  w  K a ­
m ie n iu , poczeka ln i p rzy  
p ro m ie  w  Ś w inou jśc iu , 
o raz  w ie le  innych , n ie ­
m n ie j w ażnych  robó t 
in w e s ty c y jn y c h  z p la ­
nu  cen tra lnego  i  te re ­
nowego. N a ogólną su­
m ę 719 m in  z ł p rze w i­
d z ianych  na 1961 r. ro ­
bót budowlauft-nwatażo

w ych , zab lokow ano k re  
d y ty  w  w ysokośc i 93,8 
m in  zł. Sum a ta  zosta­
ła  us ta lona  na podsta­
w ie  spraw ozdań inw e­
s to ró w . K o n tro le  ban­
kow e  s tw ie rd zą  dop ie ro  
czy sy tuac ja  n ie  jes t 
jeszcze groźnie jsza.

K ie ro w n ic tw a  przed­
s ię b io rs tw  w y k o n u ją ­
cych te  prace zostały 
zmuszone do  przerzucę 
n ia  za łog i na in n e  bu ­
dow y, i  reo rg a n iza c ji 
zap lanow anych robót. 
W p ły n ie  to  oczyw iście  
na zm nie jszen ie  w y ­
d a jn o śc i p racy, a w  koń 
co w ym  e fekc ie  o d b ije  
s ię  u je m n ie  na a k u m u ­
la c ji.

IN W E S T O R A M I w  budów  
n ic tw ie  m ie szkan iow ym  i 
szko lnym  są M DBOR i  
W DBOR, in n ych  zaś budów  

— poszczególne ins ty tu c je  
In w e s to rzy  przerzucają od 
pow iedzia lność za b ra k  do 
k u m e n ta c ji na 1961 r. na 
b iu ra  pro je k to w e . Teore tycz 
n ie , od p ro je k ta n tó w  moż 
na żądać zap łacenia k a r  
konw en c jon a lnych  za n iedo 
trzym a n ie  te rm in u . K a ry  te 
są jed na k  n ie w spó łm ie rn ie  
n isk ie , w  po rów na n iu  do 
s tra t , k tó re  poniosą w yko* 
naw cy.

N IE T E R M IN O W O Ś Ć
b iu r  p ro je k to w y c h  n ie  
u s p ra w ie d liw ia  w  n i­
czym  in w e s to ró w . N a 
p ods taw ie  doświadczeń 
z la t  u b ie g łych  p o w in n i 
b y li p rzew idz ieć  t ru d ­
ności i  zlecać opraco­
w an ie  d o k u m e n ta c ji 
wcześnie j.

T y m  ba rdz ie j, że o  
now ych  przepisach bu­
dow lanych , k tó re  obo­
w ią z u ją  od 1961 r . sy­
g n a lizo w a ły  o  w ie le  
w cześnie j d y re k ty w y  
p a r t i i  i  rządu. Jest 
czą ka rygodną, że no­
w a p o lity k a  re a liz a c ji 
in w e s ty c ji zosta ła  przez 
n ie k tó ry c h  in w e s to ró w  
zlekceważona 
________  <B>

Piosenka roku“
(A P I) O rg a n iza to rzy  

k o n k u rs u  na po lską  p io  
senkę ro ku , u ja w n il i  
szczegóły dotyczące w y  
bo ru  te j sw o is te j „M iss 
P o lo n ii” .

OTOŻ PO W YTYPO W A­
N IU  przez ju r y  12 u tw o rów  
zgłoszonych na ko n ku rs  dla 
au to rów  i  kom pozyto rów , 
rozpoczn ie się szeroko za­
k ro jo n a  akc ja  popu laryza­
c j i .  N a jle p s i p iosenkarze 
p rzy  pom ocy rad ia , p ły t  i  
X V  „ro zśp ie w a ją ”  te u tw o­
ry  na ca ły  k ra j.

W m om encie k ie d y  p io ­
sen k i uzyska ją  popu larność 
prd ob ną  do  „Z ło teg o  p ie r­
śc ionka” . k ie d y  będą nucić 
Je s ta rzy  i m łodz i, ogłoszo­
n y  będzie o g ó ln okra jo w y  
p le b iscyt po łączony z lo te­
r ią .

W  K A Ż D Y M  K IO S K U  
i i l łu c a u ’! beOaie można u

3 z ło te  o trzym ać  p leb iscy­
to w y  kup on . B io rą cy  udz ia ł 
w  zabawie' w y p is u ją  na 
kup on ie  na jlepsze ich  
zdaniem  p iosenk i, od ryw a  
1ą d la  sieb ie od c ine k kon ­
tr o ln y  a zak le jone podob­
n ie  Jak w  ..T o tku ”  i  ośtem 
p low ane przez pocztę „ ty ­
p y "  p rzesy ła ją  na adres 
org an iza to ró w  p le b iscytu .

P iosenka, k tó ra  uzyska 
na jw iększą Ilość głosów o- 
głoszona zastanie „P ie rw ­
szą p iosenką ro k u ” . G łosu- 
1ący, k tó rzy  w y ty p o w a li 
zw ycięską piosenkę wezmą 
udz ia ł w  losow an iu  w ie lu  
cennych nagród.

Najlepsza p iosenka fe s ti­
w a lu  w  san  Berno „ A L  D I 
L A ”  uzyska ła  ponad 700 
tys . głosów. Nasi organ iza 
to rz y  *hca Dobió te n  re- 
K 9 t31
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Inwestycje 
w krajach RWPG

W  y fO L IT Y C E ”  w a r to  zw ró c ić  
uw agą na a r ty k u ł A r tu ra  B o d n a -  
ra  „ In w e s ty c je ” . W  a r ty k u le  ty m  
a u to r p o ró w n u je  tem po in w e ­
s ty c ji w  k ra ja c h  R W P G  (b lo k u  
p a ń s tw  soc ja lis tyczn ych ) z in w e ­
s ty c ja m i w  k ra ja c h  k a p ita lis ty c z  
nego Zachodu  E u ropy . I  m im o , źe 
są to  w  zasadzie rzeczy dość potO 
szećhnie znane  —  w a rto  w  opar 
c iu  o lic z b y  u p rz y to m n ić  sobie  
fa k t ,  że w  w yśc igu , k tó r y  w  osta  
teczności ro zs trzyga  o ro z w o ju  
g ospodark i ś w ia to w e j, k ra je  so­
c ja lis tyczn e  zdecydow an ie  p ro w u  
dzą , m im o  ta k  n ie ko rzys tn e g o  d la  
n ic h  „h a n d ic a p u ” , ja k im  b y ło  ic h  
zacofanie gospodarcze i  zniszcze­
n ia  w o jenne :

„ W  la ta ch  1951-1958 in w e s tyc ja  
w k ra ja c h  E u ropy zachodn ie j 
w zro s ły  o  55-60 proc. W  ty m  sa­
m ym  czasie w  k ra ja c h  d e m o k ra c ji 
lud ow ych  w zro s ły  one d w a  razy* 
w  Z w ią zku  R adzieckim  — 2,6 ra - 
za. Tem po p rzy ro s tu  n a k ła d ó w  
in w e s tycy jn ych  w  eu ropę.takich 
k ra ja c h  soc ja lis tycznych  b y ło  w ięc 
1,7 -  2,7 raza wyższe n iż  w  Euro­
pie  zachodni e j... W  1965 r . k ra je  
RW PG w y d a tk u ją  na  ro zw ó j gos­
po da rk i n a rod ow e j o  1/4 w ięce j 
n iż  obecnie w y d a tk u je  na  ten  ce l 
cała n ie m a l Eu ropa zachodnia” .

A w Kongo..

A  O T O  k i lk a  da n ych  z k ra ju ,  
od w ie lu  la t  m ocno in w e s to w a ­
nego  i . „  jeszcze m o cn ie j eksploa­
tow anego przez k ra je  E u ro p y  za  

chodn ie j. M o w a  o K ongu, o czym, 
w  f i y k j i i  zn a ko m itych  re p o rta ż u : 
pisze w  „P O L IT Y C E ”  R yszard  
K a p u śc iń sk i. G ospodarkę k a p ita ­
lis ty c z n ą  w  ty m  k ra ju ,  p rzyn o ­
szącą k ilk u n a s tu  p o tężnym  to w a  
rzys tw o m  w ręcz n ie p raw dopodo­
bne zysk i, n iepodobna o k re ś lić  
in a cze j ja k  ra b u n ko w ą :

II „W  latach 1949 do 1955 p ryw a tn a  
to w a rzys tw a  zachodnie inw estow a­
ły  w  K ongu 19 m ld  fra n k ó w , s 
czego o t rz y m u ją  czystego zysku  

i ponad 60 m ld  fra n k ó w !”

In te re s  ja k  w id a ć  n a p ra w d ę  
„ z ło ty ” . D z iać sią ta k  m og ło  oczy  
w iśc ie  ty lk o  d z ię k i n ies łychane ­
m u w y z y s k o w i ro b o tn ik ó w  —  M ig 
rzyn ó w . O to  k i lk a  d a n ych :

„C z a rn y  n ie w y k w a lif ik o w a n y  ro 
b o tn ik  w  zak ładach tra n sp o rto ­
w ych  SHUN w  P a u li s zarab ia  
400 fra n k ó w  m iesięczn ie . K i lo  r y ­
żu  w  ty m  czasie kosz tu je  8 fra a  
kó w , a  k i lo  suche j r y b y  40 fra n ­
kó w . W izy ta  u  le ka rza  1.000 fra n ­
kó w . Ś redni zarobek b ia łego w 
ty m  sam ym  p rze ds ięb iors tw ie : 
20.000 fra n k ó w . 50 ra zy  w ię ce j” .

N a t le  ty c h  danych  ła tw ie j z ro  
zum ieć zaciekłość i  u p ó r, z ja k im  
k a p ita lis ty c z n y  Zachód  w a lc z y  o  
u trzym a n ie  w  K o n g u  sw ych  w p ły  
w ó w . 1 ła tw o  też zrozum ieć, źe 
w a lk a  ta  je s t z g ó ry  p rzegrana.

Ja cię uczyć
każę..

B A R D Z O  in te re su ją cą  ana lizę  
przestępczości gospodarczej w  
Polsce p rze p ro w a d za ją  L id ia  H i l  
g a t i  J e rzy  G re ń  w  „N o w e j K u l­
tu rz e ” . M im o  pew nego spadku  
przestępczości, w  ro k u  1959 ska­
zano u  nas za p rzestępstw a  go­
spodarcze 84.455 osób. A u to rz y  
a r ty k u łu  z a in te re so w a li się w y ­
kszta łcen iem  ty c h  p rzestępców , 
k tó ry c h  „d z ia ła ln o ść ”  p rz yn io s ła  
p a ńs tw a  w ie lo m ilio n o w e  s tra ty . 
O kazu je  się, że 93,1 proc. spo­
śród n ic h  n a le ży  do k a te g o r ii 
tych , k tó rz y  w  „ k r a ju  lu d z i uczą 
cych  się”  są na b a k ie r z nauką. 
Są to  a n a lfa b e c i o raz  c i, k tó rz y  
n ie  z d o ła li ukończyć szko ły  pod­
s ta w o w e j lu b  ś re d n ie j. D o d a jm y , 
źe p ra w ie  60 proc. spośród n ic h  

n ie  p rze k ro czy ło  30 ro k u  życia .

T o  jeszcze jeden  dow ód na to , 
że n a jb a rd z ie j o p ła c a ln y m i in w e ­
s ty c ja m i są te , k tó re  przeznacza­
niu sa QśmatR» s. " tfj
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Statki
za 3 miliardy zl

P e rs p e k ty w y  flo ty

z trójzębem Neptuna
w  h e r b i e

„S y re n k ę 1*, .¿Nimfę’ * ! 
»,Ś w ie t lik a " .

Jeszcze w  b r. P Z M  roe- 
pocznie eksp loa tację spe­
c ja ln eg o  s ta tku  do  przewo­
zu  żyw ca. Będzie to  m oto­
row iec  o nośności KO 
D W T, noszący nazwę „R o ­
k i ta " .  D ru g i b liźn iaczy sta 
te k , m /s  „ B o ru ta " ,  p rz y ­
p łyn ie  do Szczecina na  po­
czątku  1962 r.

W szystkie s ta tk i, k tó re  
o trzym a  P 2 M  w  ciągu n a j­
bliższych 5 la t ,  zbudowane 
zostaną w stoczniach k ra je  
w ych .

D z ięk i tym  przem ianom  
w  taborze . P 2 M  będzie m o 
g ła  rozw inąć tra m p in g  o- 
ceaniezny oraz żeglugę spe
C ja lis tyc /n ą . (dm)

W N A JB L IŻ S Z Y C H  p ię ­
c iu  la ta ch  n o ta  P o lsk ie j 
Ż eg lug i M o rs k ie j pow ięk-

Sf  s ię  kosztem  ponad 3 
d z ł ó  51 n o w ych  s ta t­

kó w . W 1963 ro ku  p ływ a ć  
będzie po m orzach i  ocea­
na ch  św ia ta  102 s ta tk i o 
nośności 450 tys . to n , no­
szą cym  tró jz ą b  N eptuna w 
zna ku  a rm a to rsk im . Ś redn i 
w ie k  s ta tkó w  eksp loa tow a­
n ych  przez PZM  w yniesie 
w te d y  5,3 la t ,  podczas gdy 
obecn ie  sięga ponad 14.

PR ZED SIĘBIO R STW O  u-
*y» ka  w  ty m  czasie m . in . 
15 k lasyczn ych s ta tków  
tra m p o w ych  o nośności od 
13 do  1* ty s . to n . 7 m oto -

row ców  po 3.200 DW T,

w ozu ow oców , ja k  też trz y  
je d n o s tk i e le k tryczn ie  w en 
ty lo w a n e , k tó ry m i będzie 
się eksportow ać w arzyw a. 
Ponadto ju ż  w  ciągu n a j­
bliższych dw óch la t  PZM  
otrzym a trz y  s ta tk i po 1300 
D W T, nadające się szcze­
gó ln ie  do p ra cy  w  w arun­
ka ch  lod ow ych . Pow iększ* 
się też o 4 now e s ta tk i se­
r ia  „b a śn io w a ”  szczeciń­
sk ieg o  arm a to ra . Poza 
„S k rz a te m " , k tó ry  w ejdzie 
do  eksp loa tac ji w  n a jb liż ­
szych dn iach , S toczn ia Int. 
„K o m u n y  P a ry s k ie j”  prze 
każe jeszcze P 2 M : „R usa!

F ilm  : „Koszalin 
i okoliczne 
kąpieliska”

W Y TW Ó R N IA  F ilm ó w  O-
s w ia to  w ych w Lodzi p rzy ­
s tąp iła  do op racow ania  f i l ­
m u  p t. „K o s z a lin  i  oko lica  
ne kąp ie liska ” .

Będzie to  f i lm  typ u  k ra ­
joznawczego, k tó ry  zapozna 
w idzó w  z zab y tka m i prze­
szłości miafcta oraz z p ię k ­
nem k ra jo b ra zu  oko lic  k o  
sza lina . D ruga część f i lm u  
pokaże nadm orskie kąp ie­
liska , położone w ty m  re jo  
n ie  oraz inne ciekawsze 
m ie jscow ośc i. (ZAP)

WYSTAWA
MICKIEWICZOWSKA

w Heidelbergu
W  B ib lio te c e  U n iw e r 

sy te c k ie j w  H e ide lbe rgu  
urządzono w y s ta w ą  po­
św ięconą A d a m o w i M ic  
k ie w iczo w L  

In ic ja to re m  wystaw y  
b y ł  p isa rz  n ie m ie ck i, 
d o k to r  H e rm a n n  B u d - 
densieg, k tó ry  od ro k u  
1955 je s t p rzew odn iczą  
cym  ta k  zw anego G re ­
m iu m  M ick ie w iczo w sk ie  
go w  N R F. W  1956 r . 
F A N  p rzyzn a ło  m u  M e 
d a l M ic k ie w ic z o w s k i, za 
zas ług i w  p ra cy  nad 
tw órczośc ią  poe ty . W y ­
d a je  on s p e c ja ln y  b lu lc  
ty n  pod ty tu łe m  „ M ic ­
k ie w ic z  — B lä t te r ” , zaś 
przed  czterem a la ty  o- 
p u b lik o w a ł ks iążką  za­
ty tu ło w a n ą  „A d a m  M ic  
k ie w icz , L y r ik  u nd  Ge­
d a n ke n d ich tu n g ” .

N a w y s ta w ie  h e id e l-  
b e rs k ie j zn a la z ły  się 
egzem plarze p ie rw szych  
w yd a ń  d z ie ł poe ty  p o l­
skiego o raz p ię kn e  w y  
d an ia  ozdobne w  ję z y ­
ka ch : an g ie lsk im , fra n  
cu sk im  i  n ie m ie ck im . 
O bok n ic h  cenne dz ie ła  
s z tu k i o te m a tyce  m ic ­
k ie w ic z o w s k ie j o raz k o ­
p ie  fo to g ra ficzn e  zna­
n ych  p o rtre tó w  poety.

H e ide lbe rska  gazeta 
„R h e in -N e c k a r-Z e itu n g ”  
zam ieśc iła  recenz ję  z 
w y s ta w y , a w  w y d ru k o  
w a n ym  z te jże  o ka z ji 
obszernym  a r ty k u le  po 
ś w ię c iła  w ie le  m ie jsca  
na in fo rm a c ję  c z y te ln i­
k ó w  n ie m ie ck ich  o ż y ­
c iu  i  dz ie le  w ieszcza na 
ro d u  po lsk iego .

TEATRY
nieczynne.

O P ER ETKA — w ystępy te a tru  
R a jk in a  z  M oskw y g. 1945.

KINA
COLOSSEUM -  „ M i l io n "  a. 
1#, 13, 15.3«, 18, 20.30 — fra n * .
— od la t  12 (pon iedz ia łek i
w tore k).
KOSMOS —  „Z o n a  m od na”  g. 
9, 11.15, 13.30, 16, 18.30 — USA — 
panoram iczny — od la t 16 — 
zespół g ita r  haw a jsk ich  Ła w ru  
s;ew icza i f i lm  „Deszczowa p io  
s tu k a "  g. 21 (pon iedz ia łek i 
w tore k).
D E L F IN  — „C za rn y  O rfe usz" 
g . 12, 14.15, 16.30, 18.45, *1 (po­
n ie dz ia łe k  i  w torek).
B A Ł T Y K  — „O d w ie d z in y  pre­
zydenta”  e . 11.19, 13.30, 15.50, 
18.10, 20.30 — po i. — od la t  16 
(poniedzia łek i  w to re k ). 
P O LO N IA  — „Ś m ie rć  na klęcz 
k a c h " g. U , 13.30, 16. 18.15,
20.30 — fra n c . — od ła t  16 (po­
n iedz ia łek  i  w to re k ).
P IO N IER  — „B y ła  sobie m a ła  
ś w in k a " g. 10 — „N o c n y  na ­
lo t "  g. U , 13.20, 15.40, „N . C hru  
szczow lau re a tem  nagrody le ­
n in o w sk ie j”  g . 18 — „S zatan 
zaza rośc i" g. is , n  —■ N R F  — 
od la t  1« (poniedzia łek i  w to ­
rek).
M U Z A  (Pom orzany) — „R ozsta 
n ie "  g. 18, 20 — po i. — od la t 
16 (poniedzia łek i  w to re k ). 
PR O M IE Ń  — „C a d e t R ouselłe”
— prod. fra n c . od 1. 12 godz. 
16, „D z ie w czyn a  z p ro w in c ji”  
godz. 18, 20,10 — U SA — od 
la t  16 (poniedzia łek i  w to re k ).

ïawiadomiettie
Z A K Ł A D  E N E R G E T Y C Z N Y  

R EJO N S ZC ZE C IN  —  M IA S T O

podaje do wiadomości odbiorcom energii elektrycznej, 
ie  w  zw iązku z  rozbudową urządzeń rozdzielczych 
wstrzym ana zostanie dostawa energii elektrycznej 
w  dniu 25 kw ietn ia  1961 r . od godz. 7.30 do godz. 17.00 
dla u lic  Śródmieścia: Bogusława od Langiewicza do 
Łokietka. 1400-K

P rz e la n ą .
m  3 K ‘u & S - S  i \  " * * *
^  A na wykonanie robót m alarskich i  murarskich

w  Bazie Transportowej w  Szczecinie 
przy u l Jagiellońskiej 31

o g ł a s z a j ą

REJO N O W E Z A K Ł A D Y  ZB O ŻO W E  „P Z Z “  
w  Szczecinie, ul. Niedziałkowskiego 21

Ślepe kosz to rysy  m ożna o trzym ać w  R .Z.Z. „P Z Z ” , 
Szczecin, u l.  N ie d z ia łko w sk ie g o  21, po kó j 9, gdzie  na leży 
ró w n ie ż  składać o fe rty . S k ładan ie  o fe r t do  d n ia  27. IV .  
1961 r .  godz iny 10, w  k tó ry m  to  d n iu  nastąp i o tw a rc ie  
o fe rt.

Zastrzega się p ra w o  dow o lnego w y b o ru  w yko n a w cy  
bez podan ia  przyczyn .

U d z ia ł w  p rze ta rg u  mogą brać  p rzeds ięb io rs tw a  pań­
stw ow e , spó łdzie lcze i  p ry w a tn e . 1401-K

Stocznia Szczecińska
im . A . W A R S K IE G O

zatrudni
ślusarzy, elektrom onterów, ru rarzy  (ślusarzy rurociągo­
wych) z ukończoną szkołą zawodową lub świadectwami 
czeladniczymi z  praktyką, oraz robotników niew ykw a­
lifikow anych w  wieku do la t 30 z ukończoną szkolą 

podstawową, po odbytej służbie wojskowej 
do przyuczenia zawodów: ślusarza, elektrom ontera  

1 rurarza —  ilość 200 osób.
Zgłoszenia p rz y jm u je  D z ia ł Osobowy S toczni, Szczecin, 
u l .  H u tn icza  1. 1380-K

Czwartek, 27 kw ietn ia  godz. 17 
S A LA  F IL H A R M O N II

P. D . T . w  Szczecinie
i  Centralne B iuro W zornictw a w  W arszawie

u r z ą d z a j ą

POMOC dom ow a um ie­
jąca  dobrze gotować po 
trzebna . Spółdzielcza 
21-9 od godz. 15 do  18.

3467-0

ZAO P IEK U JĘ Się dziec­
k ie m  w e w łasn ym  do­
m u. P a rko w a 44 m . 7.

3444-G

STA RS ZA pa n i po trzeb 
na do 3-letniego dziec­
k a  n a  8 godz. dziennie, 
te ł. 35-639 od  godz. 16- 
te j.  3445-G

A N G IELS KIE G O , n ie ­
m ieck iego — udzielam  
in d y w id u a ln ie  d la  za­
w od u  i  szko ły , Bogusła­
w a 35 m . 1. 3472-G

NIERUCHOMOŚCI

TR ZE C IĄ  część domu 
dw u p ię tro w eg o  w  L u b ił 
n ie  sprzedam . O fe r ty  
B iu ro  O g łoszeń p l. H o ł­
d ą  P rus jttego 8 na  n r  
4 « . 5 3446-G

W ILL Ę  2 rodz inną (w y ­
gody) z og rodem  sprze­
dam . Pabianice k /Ł od z i, 
M yś liw ska  22 te l. 25-89.

1405-K

P A R C E LA ł  he k ta r, 
(e lektryczność, wodociąg, 
80 m . fro n tu , autobus) 
w  K ra ko w ie  ta n io  sprze 
dam . N adaje się na ho ­
dow lę, og rod n ic tw o , o -  
fe rty  28883 „P ra sa ”  K ra ­
kó w , u l. W iś lna  2.

1404-K

Pokaz mody wiosennej
z  udziałem imanych z podwieczorków p rry  m ikrofonie  
P.R. —  Andrzeja R O K IT Y  i W acław a P R Z Y B Y L S K IE G O  

oraz pieśniarki M a rii ZE C K IE J .

B ile ty  w stępu w  cenie 10 z ł do nabyc ia  w  przedsprze­
daży w  „O rb is ie “ , A l. W o jska  P o lskiego 1. 1492-K

NIERUCHOMOŚCI

D O M EK d w u ro dz in ny
(b liźn iaczy ) z  ogródk iem  
oraz 6 do m ków  d w u  
w zgl. cz te ro-m ieszkanio- 
w ych  (zabudowa szere­
gowa) podlega jących 
w y łącze n iu  W Poznaniu 
-  W schodnim  (G łów na) 
ko rzys tn ie  do nabyc ia  
w p ro s t od  .w łaścic iela . 
O fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
p l. H o łd u  P rusk iego * 

n r  440. 3399-P

C IĄ G N IK  s,Zator’* k u ­
pię. Może być n ie  na 
chodzie. Szczecin, Obr. 
S ta ling ra du  22/1. Tele­
fo n  396-97.

3447-G

SAMOCHÓD „ P  70”  k u ­
p ię. O fe rty  B iu ro  Ogło­
szeń p l. H ołdu P rusk ie ­
go 8 na  n r .  443.

3443-G

M A T R Y M O N IA L N E

K A W A LE R  pozna m ło ­
dą panienkę do la t  20; 
O fe rty  B iu ro  Ogłoszeń 
p l. H ołdu Prusk iego 8 
na  n r  441. 3449-G

DR. z a j ą c o w i  oraz ca 
tem u pe rsonelow i Od­
dz ia łu  C h iru rg iczn e ­
go w  Szp ita lu  na U n ii 
L u b e lsk ie j za szczęśli­
w ie  przeprow adzoną o- 
perację oraz za tro s k li­
wą op iekę nad chorym  
serdeczne podziękow anie 
składa Roman M uzvka 
z rodziną. 3450-G

Jt

SK RZY NIĘ  biegów , w a ł 
ko rb ow y, oraz różne in ­
ne części do m otocyk la  
,.M  72”  zam ienię na czę 
ści „L a m b re tta ”  iu b  od­
stąpię. Łódź. Pabianic­
ka  20« (wąroztat).

Z A  D ŁU G I mego męża 
Jana Rodziew icza zam. 
Szczecin, u l.  B ogu rodz i­
c y  1/13 n ie  odpow iadam  
M a ria  Rodziew icz. Szcze 
ch i, ul* Bogurodz icy  
1/13. 3431-G

O D D AM  w  dzie rżaw ę
sad ow ocow y na te renie 
Szczecina. O fe r ty  B iu ro  
Ogłoszeń p l. H o łd u  P ru­
skiego 8 na a r  489.

3396-0

SAMOCHÓD m a rk i ;,Po 
b ieda”  sprzedam. Gen. 
Św ierczewskiego 23/4 ocf 
godz. 15. 3452-G

M O TO C YKL „Ja w a ”  175 
ccm  m a ło  używ a ny 
sprzedam, A l.  B oh. W ar 
szaw y 99/8 w  godz. od 

3453-G

B IU R K O , 2 fo te le  k lub o  
w e, otom anę sprzedam. 
W iadomość, S k lep  Ga­
la n te r ii,  B uczka 13.

8473-G

SAMOCHÓD m a rk i „ H i l  
m a n " m a ło litrażo w y 
sprzedam . Szczecin, p a r 
kow a 5, tel. 44-958.

3454-G

PO SZUKUJĘ 2 pokoi Z 
ku ch n ią  w zględn ie  po­
koju  z kuchnią. Z w ró ć r 
ko sz ty  rem on tu  względ­
n i«  kau c ję . Eugeniusz 
Łagow ski, Szczecin, u l. 
Le g ionów  16-11. 3455-G

2 M A Ł E  poko je , kuch ­
n ia  zam ien ię na 3 poko 
Je. Z w rócę kosz ty  re­
m on tu , u l. B o i. K rzyw o  
ustego 65/18. 3466-G

3 POKOJE, kuch n ia  
Szczecinie, zam ien ię 
podobne lu b  4 p o k o je -  
w  Ś w ino u jśc iu . W iado­
mość, Szczecin, u l. Ś lą­
ska 19/5; 3456-G

DW UPOKOJOW E młesz
kartę w ygody, c. o. za­
m ien ię  na w iększe ró w ­
norzędne. W iadomość 
te le fo n  366-71. 34S7-G

PO SZUKUJĘ nieum eb lo  
w anego po ko ju  sub loka­
to rsk iego . Zgłoszenia
k ie row a ć  od  godz. 8—IR 
te l. 88-863. 3458-G

2 PO KOJE z kuchn ią , 
ogród. G o lęcin. u l. W i- 
szesława zam ienię na 
podobne w  śródm ieściu 
now e budow nic tw o . 
Zw rócę kau c je  lu b  kosz 
t y  rem on tu . W iadomość 
te l. 36-818. 3459-G

2,1/2 POKOJOW E miesz­
kance, w ygo dy  zam ienię 
na I I I  p . m oże b vć  spół 
d z ie le ń . N r  te l. 3R-478.

S460-G

STU D EN T poszuku je  nie 
um eblow anego po ko iu . 
N a ich e tn le j Śródm ieście. 
Z ap łac i 7. gó ry  u d z ie li 
ko re p e tve ii. Te l. 4?' 
godz. 17-19. 3461-G

ZG U BIO NO  le g itym a c ję  
s łużbow ą w ydaną przez 
W. i  M .B .P . w  Szczeci­
n ie  o raz p ra w o  jazd y  
na nazw isko  Ba rbara 
D rzew iecka. 3462-G

SKRAD ZIO N O  pieczątkę 
o tre śc i: W arszta t ś lu ­
sa rsk i K a z im ie rz  B y li-  
ca Szczecin, u l, K r  Jad­
w ig i 83 S463-G

u l.

D Y R E K C JA
Z A K Ł A D Ó W  U R ZĄ D ZE Ń  OKRĘTOW YCH 

W  B A R L IN K U
Fabryczna n r  6 pow. M yś lib ó rz  w o j. 

Szczecin

z a t r u d n i :

In ż . che m ika  n a  s tanow isko k ie ro w n ik a  la ­
b o ra to riu m , in ż . m ech an ika  na  stanow isko 
z-cy  g ł, m ech an ika  za k ła d u , 2 te c h n ik ó w  
m e ch an ikó w  na stanow iska k o n s tru k to ró w  
do  dz ia łu  g łów nego technologa, o raz te ch n l 
ka  ekonom istę  n a  s tanow isko re fe re n ta  
zaopa trzen ia w  dz. zaopa trzen ia . D la  in ż . 
c h e m ika  m ieszkan ie z  now ego bu d o w n ic tw a  
zakładow ego w  b r . zapew nione. Bliższe 
szczegóły do  om ów ien ia  w  S e kc ji K a d r Z a ­
k ła d u , gdzie na leży  się zgłaszać osobiście 
lu b  p isem nie. 1384-K

CERATĘ PODŁO G O W Ą I  STO ŁO W Ą  
C H O D N IK I KOKOSOW E  
PRZEŚCIERADŁA I  RĘC ZN IK I FROTTE  
FLA G I O  BARW ACH P A Ń S TW O W Y C H  
T K A N IN Y  W EŁN IA N E, B A W E ŁN IA N E , 
JEDW ABNE I  DEKORACYJNE

sa gotów kę na inkaso i  przelewy

POLECĄ

PŁ. G RUNW ALDZKI 
NR 38. TEL. 37-903.

Pracownio/ Pd&ukiwfitń
K IE R O W N IK A  S e kc ji E ko nom iczne j z  w y ­
kszta łceniem  ś red n im  i  p ra k ty k ą  w  ty m  zaw o­
dzie, 2 m u ra rz y —ty n k a rz y  z k w a lif ik a c ja m i za ­
t r u d n i Z ak ła d  U sługow o P ro d u k c y jn y  Z w . O.S.P. 
Szczecin, u l. T ka cka  54 n r  te l. 37-780. 1403-K

UC ZEŃ  P IE K A R S K I po trzeb ny. M a łkow sk iego 
23. P ie ka rn ia . 2442-G

GŁÓW NEGO KSIĘG OW EGO z a tru d n im y  od 
1 m a ja  b r. Zgłoszen ia codziennie od godz. 8—15 
w  sekre tariac ie  Państwow ego P ogotow ia Opie­
kuńczego w  Szczecinie, u l.  Łabędz ia 4 te l. 
«59-34. 3443-G

W Y K W A L IF IK O W A N Ą  pończoszarkę do  m a­
szyny „N u p a ”  z a tru d n ię , m ożliw ość p ra c y  w  
dom u. Zgłoszen ia : Św ierczew skiego 25—11.

3471-0

GŁÓW NEGO KSIĘG OW EGO z k w a lif ik a c ja m i 
1 p ra k ty k ą  za tru d n i od zaraz W ojew ódzka 
Z b io rn ica  P rzem ys łow ych Su row ców  W tó r­
n ych  w  Szczecinie, u l. Lu do w a  25 te l. 386-82.

■ 1418-K

ZG U BIO NO  k a rtę  row e­
row ą w ydaną przez 
D zie ln icow ą Radę N aro­
dową Szczecin — Śród­
m ieście na nazw isko 
Z bU n ie w  Henselek.

«461-G

SKRAD ZIO N O  kosm e­
tyczkę  z dowodem  oso­
b is tym . le g itym a c ją  u- 
bezpleczenlową i  pie­
n iędzm i w  sum ie  650 zl. 
B a rdzo proszę o zw ro t 
na adres: Zdzis ław a 
W o jtyś , Szczecin, u l. 
Roosevelta 50/8a m  p.

•34B5-G

ZGU BIO NO le g itym a c ję  
ubezpieczeniową na naz 
w is k o  K a z im ie rz  D u- 
racz. 3470-0

ZGU BIO NO leg itym a cję  
szkolną na nazw isko  Ry 
azard T u tk a j.  3459-G

ZGU BIO NO le g itym a c ję  
ubezpieczeniow ą seria 
D 247969 na nazw isko 

Iwaaiecj 8468-G.

EC H O (K rzekow o) — „N ie zna ­
n y  zdra jca”  g . 18. 20 — fra n c .
— od la t  18.
M AR S — n ieczynne.
F A L A  — „M ło d z i m a łżon ko ­
w ie ”  g. 18, 20.10 — W l. — od 
la t  18.
P A ŁA C  M Ł O D Z IE ŻY  — b a jk i 
g. 17.
M EW A (Eelechowo) — „P ó ł 
żartem  pó ł serio ”  g . 18, 20,38
— USA — od  la t  18.
S W rr  (S ko lw in ) — „S p o k o jn y  
c z io w ie k " g. 17, 19 — U SA — 
od  la t  16.
SO SEN KA (Tanow o) — n ie ­
czynne.
P R Z Y JA Z N  (Dąbie) — n ie -  
• ynne.
H U T N IK  (S to iczyn) — „N ie za - 
s tąp .ony kam e rd yne r”  g. 17.18,
19.38 — ang. — od la t  12. 
STY LO W E ■ (H uta Szczecin) -u  
n ieczynne.
B A J K A  (Police) — nieczynne. 
ZE G L A R Z  (G olęcłno) — „C t łO  
w ie k  z p la ne ty  Z iem ia ”  g. 18, 
20.15 — radź. — od la t 12 — 
. . no ram iczny.
1 M A J  (Żydów ce) — nieczynne. 
M A R Z E N IE  (W ielgow o) — n ie ­
czynne.
R EPERTUAR K IN  -  na pod­
s ta w ie  in fo rm a c ji W ZK . 
FO TO P LAS TYKO N  — W oj. P M  
»kiego 36 — „K r a je  D alek iego 
W schodu”  g . W —  21,

KUJ BY
n  m u z  — p l. Z o tn iw z a  8 - i
czynn y od go. I ł .
TPP R  — n ie czynny.
N O t  — n ieczynny.
P T T K  — p l. L o tn ik ó w  mu ze­
b ra n ie  k o la  p rze w o dn ików  g ,
19.
SPÔLD Z’ ELCÔW  -  W oj. Po l. 
20 — f i lm  „T a ń czym y  w śró d  
gw iazd”  g. 19.

SZPITALE
K L IN IK A  C H IR . DZIEC IĘCEJ
— U n ii Lu be lsk ie j 
K L IN IK A  C H IR , 1 »  U n ii L u ­
be lsk ie j
K L IN IK A  PE D IA TR Y C ZN A  •  
U n ii Lu be lsk ie j
PR ZY C H O D N IA  D L A  M A T K I 
I  D Z IE C K A  — Św. W ojciecha 
7 — g. 19 — 7 rano. 
P O R A D N IA  IN T E R N IS TY C ZN A  
t»  W o j. P o l. 63 — g. 8 — 18—22,

APTEKI
N r  3 — P lantów  60 m  «ei. 465-11 
N r  8 — R oosevelta 58 — te l, 
353-32.

TELEWIZJA
PR O G R A M  B E R L IŃ S K I

13.30 «a f i lm  „Z ło ta  p a ję ­
czyna ” , 16 — w id o w isko  d la  
dz iec i od la t  8 „ U  p ro f. F lim m  
r ic h a ” , 18 — u n iw e rs y te t te le ­
w iz y jn y  „C h em ia ” . 18.55 — po­
zd ro w ie n ia  te le w iz ji dz iec ięce j, 
19 — spo rt j  m uzyka , 19.30 -# 
k ro n ik a , p rzegląd w ydarzeń, 
prognoza pogody, 20 — d la  m i­
ło śn ikó w  s ta rych  f i lm ó w  „O  
czym  m arzą ‘ k o b ie ty  w iosną” *
21.30 — „C z a rn y  k a n a ł” . 21.50
— „S po tka n ie  m ię dzy  próbą 
a kon ce rte m ” , os ta tn ie  w iado­
m ośc i k ro n ik i,

W TO R E K

10 — k ro n ika *  10.20 — sp o rt I  
m uzyka , 10.40 — „K o lo ro w ą  te  
ie w iz ja  — ale ja k? ” , i m o  -»  
te s t, 13.30 ,— f i lm  „W ym arzo ­
n y  s ta te k ” , 15.30 — w id o w isko  
d la  dz iec i od  la t  4 „K o c u r  ł  
za jączek” , is  _  u n iw e rsy te t t® 
le  w iz y jn y  „T e ch n o lo g ia ” , 18. |S
— tys iąc  w iadom ośc i te le w izy f 
nych , 18.55 — po zdrow ien ia  te ­
le w iz ji dziecięce j, 19 — W ido­
w isko  d la  m łodz ieży „P a le ta ” ,
19.39 — k ro n ik a , przegląd w y ­
darzeń, 20 — w y ją tk i z pow ie­
śc i w .  B red e l’ a „W n u k o w ie ” .
20.40 — ba le t „Ż e la zn y  k w ia t” ,
21.30 — „Z w ie rz ę ta  lasów  l i ­
ścias tych” , os ta tn ie  w iadom o­
ści k ro n ik i.

RADIO
W IA D O M O Ś C I: 15.00, 19.0(h
23.50. ^
SERW IS R Y B A C K I: 20.50 I  
a u d y c ja  aktua lna .
SZC ZE C IN : 16.00 — ra d lo re k la  
m a, 16.30 — Szczecin znany 1 
n ie zna ny , 17.00 — m orsk ie  p ro  
b ie rn y św ia ta , 17.10 — m o za ika  
m uzyczna, 17.50 — postęp, aïe 
ja k i,  18.00 -  P rzeg ląd A k tu a l­
no śc i W ybrzeża, 18.16 — m u- 
z5-ka jazzow a, 19.20 — m uz. 
ro z ry w k o w a , J9.30 — „N ie b ie ­
sk ie  żagle” , 19.50 — kon ce rt 
d la  zak ładów  p ra cy. 
W A R S Z A W A : 15.05 — pieśni 
S tan .sław a M on iuszk i, 15.30 — 
« U  d z ie c i: — „M a ga zyn  ge og r* 
fic-zny” , 18.25 — m u zyka  i a k tu  
a lności, 18.45 _  pro b lem y eko­
nom iczne, 19.05 — chó r F i lh .  
Poznańsk ie j, 21.00 — % k ra ju  5 
ze św iata , 21.27 — k r o n ik *  
aportow a, 21.40 -  g ra  k w in te t 
M ilia n a , 22.00 — „C z y  k o n f l ik t  
m iędzy jed no stką  a społecz. 
Jest od w ieczny” , 22.15 — fra g ­
m en ty  „D z ie n n ik ó w  F ra n z *  
K a fk i” , 22.45 — m uzyka  tance* 
na, 23.24 — m elod ie na dobra­
noc.

K IN A  TERENO W E

G R YFIC E (Capttol) w  „K o ljre  
sanka”  _  radź. 
d ę b n o  (Przedw iośnie) — 
. H-8”  — ju g .
M i ę d z y z d r o j e  (S łow ian in)
— ,.R~»tnu z VU  k lasy ”  — 00I. 
G O L E N iO w  (W isła) — „ N ie tr y  
s łan y l is t ”  — radź. 
¡W S L łB O R Z  cs*. e) — „ N ik t  
n ic  w o la”  — p«l,
NOW OGARD fOrzeł) — ..B itw *  
pod p ira m id a m i”  — radź. 
CHOSZCZNU (Znicz) _  „O jco ­
w ie 1 *” ec i”  — radź.

o b e z  (Re*») — „s ro k a m
• łe s ”  _  r»d*.

STA RG AR D  ( In *)  — „Z ła m a ­
na s trza ła ”  — USA. 
STARG ARD (Dar) -» ą# 
sw o i f  i  *o nv ”  - -  poi. 
ŚW INOUJŚCIE (R vbak l — „ I d ł *  
ta ”  »  radź,



V r  36 (520$)
g r m t f f f f  m m jt r f l o w â  5

R o /c / „Kuriera" i „SANEPIDU"

CZAS i W SKLEPACH
na w iosenne
PORZĄDKI!
' D O RSZ W Ę D Z O N Y  p rzechow yw any razem  
B w ę d lin a m i (sk lep  PSS n r  78, A l. W o j. P o l­
sk iego  28). w  lodów ce zepsuta ga la re ta , sk rzy ­
neczka z p ik lin g a m i na pace z fig a m i, b ru d n y  
fa r tu c h  m iędzy bochenkam i ch leba  (M H D  Po­
łu d n ie  n r  27, u l. K rzyw o u s te g o  63). se r na 
pod łodze  (m leczarn ia  n r  38. u l. K rzyw oustego), 
w a n ie n k i z w ę d lin a m i na  posadzce (garm ażer­
n ia  M H M  n r  73, u l. W ie lk a  4), m ąka  zmaga­
zynow ana  p rzy  w ilg o tn e j śc ian ie  (PSS n r  70, 
u l.  O b rońców  S ta lin g ra d u  16), sp le śn ia ły  dorsz, 
k u f le  po p iw ie  m y te  w  w an ience, .w  k tó re j 
„k ą p ią  się“  b u te lk i (sk lep  H S I n r  92, u l. Sza­
ro tk i) ,  szynka  na podłodze w  ch ło d n i (M H M  n r 
20. u l. E m ili i P la te r) —- oto czego nie domy­
śliłby się k lien t niejednego nowocześnie nawet 
urządzonego sklepu, a co zobaczył „K u rie r“, 
zaglądając do sklepowych magazynów.

T A K . sk lepy, szczegół 
n ie  w  Ś ródm ieściu , są 
co raz  estetycaniejsze, 
sch ludn ie jsze . A  ja k  
w yglądają magazyny? 
W  ja k ic h  w a ru n ka ch  
p rze ch o w yw a n y je s t to ­
w a r, k tó ry  t r a f i  do rą k  
k lie n tó w  za dw a , trzy  
czy pięć dn i?

A b y  odpow iedz ieć na 
to  p y ta n ie  u rzą d z iliśm y 
ra jd  po sklepach z arty  
kulam i spożywczymi. 
„ K u r ie ro w i“1 tow arzyszy 
ły  p rze d s ta w ic ie lk i M ie j 
e k ie j S ta c ji S a n ita rn o - 
E p id e m io lo g iczn e j: m g r 
Teresa Sztaba, asysten t 
p ra c o w n i badania żyw ­
nośc i i  M a ria  Bielińska, 
in s tru k to r  h ig ie n y . O d­
wiedziliśm y 17 sklepów  

W  Śródmieściu, na Go- 
łęcinie i  Niebuszewie.

N IE  W Y S T A R C Z Y  
D B A Ć
O Ś R Ó D M IE Ś C IE

PIERW SZE w rażen ie, to  
ogrom na różn ica m iędzy 
w a ru n ka m i, w k tó ry c h  pra 
c u ją  załogi sk lepów  w  cen 
t ru m  m iasta i na przedm ie 
Ściźch. T ru d n o  w pros t u - 
w ierzyć, że są jeszcze ta k  
n ie ch lu jn e , u rąga jące wszel 
k im  zasadom h ig ien y  p a- 
có w k i ja k  w spom n iany ju ż  
sklep n r  92 H and low e j Spóf 
d z ie ln i In w a lid ó w  przy  u l. 
S za ro tk i (bez zaplecza) czy 
ta k  n ieprzystosow ane do 
sprzedaży brudne k ! i fk i  ja k  
w  sk len 'e  PSS n r  17 p rz y  
u l. R obotn icze j i  na Go­
lec ! nie.

M agazyny są przeważcie 
duszne, c iem ne, n ie rza dko

w ilg o tne . Z  reg u ły  n ie  ma
w  n ich  w e n ty la c ji. Przeważ 
n ie  n ie  ma też s ia tek ow a- 
doszezelnych, w ą tp liw e  je s t 
W ięc czy  okna są p rzyn a j­
m n ie j od czasu do czasu 
o tw ie rane . T y lk o  w  dw óch 
sklepach b y ło  na u m yw a l­
ce m yd ło  i  rę czn ik : w gar 
m aże rn i M H M  n r  43 p rzy  
u l. K rzyw oustego 70 i  mięs 
nym  SAM -ie p rzy  u l. W ie l­
k ie j. Do w y ją tk ó w  na'eżą 
sklepy, w  k tó ry c h  w  m yśl 
p rze p isów  san ita rn ych  w  
spec ja lnych szafach prze­
cho w u je  się w y łączn ie  o- 
d/.ież Ochronną a ap teczki 
sa odpow iedn io  zaopatrzo-

C ZĘSC IEJ z a b i e r a ć  
PUSTE
O P A K O W A N IA

D W Ó C H  je s t w in o w a j­
ców  n iedostatecznych 
w a ru n k ó w  sa n ita rn o  —  
porządkow ych  p a n u ją ­
cych w  sk lepow ych za­
p leczach: dyrekcje przed  
siębiorstw. którym  pod­
legają sklepy i perso­
nel sklepowy.

N ;ew ie le bow iem  pomoże 
zam iłow an ie  do porządku, 
k tó re  n ie w ą tp liw ie  cechuje 
personel sklepu PSS n r  
62 przy  u l. K ras ińsk iego, je  
że li lok.'U je s t ta k  zniszezo 
ny. że k ie ro w n ik o w i spada 
ją  na g łow ę (do«lownie?l 
k a w a łk i s u f itu . T ru d n ie i 
jest. też pe rsonelow i spore­
go SA M -u „M a ria n n a ’’ u* 
trzym ać  w zorow e po rządek 
w  m agazynie, s ko ro  urzą­
dzono go  w  niew}e1k’ m, 
c iasnym ... k o ry ta rzu . Zadzi 
w i r  to le ran c ja , z ja k a  d y ­
rekc ja  PSS tra k tu je  w a ru n  
k i s a n itsm e  w  sk lep ie  n r  
70 p rz y  Ul. O brońców  Sta­
lin g ra d u . dopuszczając do  
is tn ie n ia  w  je d n ym  po ­

m ieszczen iu: u b ik a c ji,  po­
dręczne j ku ch n i, sk ładu wę 
g la  i m ie jsca, gdzie prze­
cho w u je  się cze rp ak i na 
m le ko .

N IE ŁA TW O  Jest też u -  
trz ym a ć  w  m agazyn ie ła d -  
szczegóinie w  c iasn ym , a 
ta k ie  w  Większości posia­
da ją  sk lep y  — jeże li w  każ­
d ym  m oż liw ym  kącie ponle 
w ia ra  ją  się puste opakow a­
n ia , tra n s p o rte ry  i  sk rzyn ­
k i,  zabierane, ja k  nas in fo r  
m ow anó, ty lk o  raz  w  t y ­
godn iu.

OD PER SO N ELU  
W IE L E  Z A L E Ż Y

A le  że „d la  chcącego n ic  
trud ne go”  — od personelu 
w ie le  zależy — na jlep ie j mó 
m i p rz y k ła d  dw óch sk le ­
pów.

Ze sklepem  H S I n r  20 na 
rogu u l. P a rko w e j i M a l­
czewskiego M ie jska  STącja 
Santt. -  E p idem io logiczna 
m ia ła zawsze sporo k ło p o ­
tu . O sta tn io  p rzedstaw lcie ’ -  
k i  MSSE b y ły  m ile  zasko- 
c o n e  zm ianą, k tó rą  tam  
zasta ły. Ład w  m agazynie 
i  za ladą na sta ł w ra z  ze 
zm ianą personelu.

P rzy  u l. W ie lk ie j 2 i  4 
zn a jd u ją  się dw a jed na ko ­
w o wyposażone, now e skle 
p y  M HM . W  m ięsnym  
S A M -ie  n ie  zna lez iono u- 
chyb ień , w  ga rm a żern i trze  
ba b y ło  spisać p ro to kó ł o 
naruszeniu przep isów  sani­
ta rn o  - po rządkow ych.

DO M IO T E Ł  
I  M Y D Ł A !

S K L E P O W Y M  maga­
zynom potrzebne są ge­
neralne. wiosenne po­
s a d k i!  N a początek tro  
ehę oroszkn. wody i 
s zero k i. Potem w enty­
latory, siatki owado- 
s^erelne i odmuszanie. 
M vdlo I  ręczniki!

Najwyższy czas pomy 
śleć o sklepach na 
przedmieściach. Zam k­
nąć k litk i w  rodzę jii 
tyeh ne ul. Robotniczej 
i « arotki.

N ie  wystarczy dbać 
fv iko  o zewnętrzny w y­
gląd ptecówki handlo­
w e j. Higiena panująca 
od strony „schodów ku ­
chennych“ jest równie  
ważna, tym  bardziej, że 
zaniedbanie je j  grozi 
naszemu zdrowiu.

H anna Ż Y W C Z A K

UCZNIOWIE
montują
mikrosamochód

Z A S A D N IC Z A  Szkoła Za 
wodow a w  T rzeb ia tow ie  
p o d ję ta  in ic ja ty w ę  zm o n to ­
w a n ia  we w łasn ym  z a k re ­
sie — na za jęciach p ra k ­
ty czn ych  — m ik ro sam o- 
chodu . P ro je k t te n  w y w o ­
ła ł  duże zain teresow anie. 
L e k c je  p rzy  w arszta tach 
s ta ły  się bardzo a t ra k c y j­
ne. M łodzież rozpoczęła 
m on tow ać w óz z w ra kó w , 
k tó re  na da ją  się Jeszcze do 
u ż y tk u . Z a ku p y  n iezbęd­
n ych  części fin a n s u je  szko 
la.

T rze b ia to w sk i m ikro sa- 
m oehód Jest ju ż  zm on to ­
w a n y  w  70 proc. i  w n ie ­
d łu g im  czasie p o ja w i się 
na uUeach m iasteczka. Na 
stępnie rozpoczn ie w ęd ró w  
kę  po w o je w ó dz tw ie  — do 
szkół zaw odow ych. Z a w ita  
rów nież do Szczecina, aby 
go m og ła  obejrzeć nasza 
m łodzież.

P ro to ty p  z T rzeb ia tow a  
będzie spo pu laryzow a ny 
na ćw iczen iach p ra k ty c z ­
n ych  w ie lu  szkół. Koszt 
bu do w y m ik rosam ochodu 
oblicza się na 16 ty s . z ł, 
jeg o szybkość m aksym alna 
m a w yno s ić  do 7# km . 
Po w yko n a n iu  pierwszego 
m ikrosam ochodu. uczn io­
w i*  z T rzeb ia tow a  zam ie­
rza ją  m ontow ać samochód 
nieco droższy, w yposażony 
w  s iln ik  350 ccm . (bi

Do 15 maja
zgłaszanie 
kandydatów 
do nagród
wojewódzkich

ZG O D N IE  z uehWMą
W RN z 39. IV . 1960 r. u u a  
now ione zosta ły w o jew ódz­
k ie  nagrody za o<iąenięcia 
w  dziedzin ie te c h n ik i nau­
k i,  gospodark i i k u ltu ry .

N agrody m ogą b yć  p rzy  
znaw ane za tw órcze i  k©n
k re t» * . r s u i"n ię c i:. z  \ ą v r*l£t 
sie p ra k ty k i tu b  nauki 
a lbo za całokszta łt ty ch  o* 
»iagnięć w  dz iedzinach: pa 
stopu techn icznego, budów  
nictW a a rc h ite k tu ry  i  u rb a  
n i « tyk i, gospod a rk i r 
s k ie i i  żeg lug i, ro ln ic tw a  i 
leśn ic tw a; leczn!c tw a , peda 
g o g ik i. dzia ła lnośc i snoł -cz 
ne t i  k u ltu ra ln e j, h is to r ii i 
a rch e o lo i'’!. e ko no m ii n r» , 
wa i a rtrr in is trac i» . l ite ra ­
tu ry .  0UbW cvs|vkł I dzienn i 
k a r itw a , te a tru , m uzyk i, 
p la s tyk i.

N agroda I  s to pn ia  w yno­
si 15.000 z ł. nagroda H ston 
n i a -  10.090 z ł, nagroda I I I  
s to pn ia  — 7.500 zł.

K a nd yda tó w  do nagród 
na leży zgłaszać do dn : a 15 
ru a it  b . r . pod adresem 
W ydzia łu  K u ltu ry  P rezy­
dium  W RN w  Szczecinie, 
u l. R ycerska 3. <j>

O  Szkutnictwo 
O  Praktyki w stoczniach 
O  Chłopcy okrętowi

Wychowanie morskie 
na dobrej drodze

J U Ż  od dłuższego czasu w  różnych  ś ro d o w i- 
’ skach Szczecina ubo lew a  s ię  nad n iedosta tecz­

n ym  za in te resow an iem  m łodz ieży sp ra w a m i m o ­
rza  i  zagad n ie n ia m i zw ią za n ym i z tą  dziedz iną  
naszej gospodarki.

O sta tn io k ie ro w n ic tw o  In s tru k to ró w  dla  prow a- 
Szczecińsklej S toczn i Re- dzenla zajęć w  w arszta tach 
m on tow e j w ys tąp iło  z ln i -  zapewnia K u ra to riu m , w  
c ja tyw ą  utw orzen ia p rzy  5 dalszej faz ie  zam ierza s.ę 
szkołach szczecińskich w a r angażować starszą m łodzież 
S2tatów szkutn iczych. P ro- (np. w  czasie w aka c ji)  do 
je k t  z yska ł uznanie. D y - p ra k ty k i w  stoczniach szcze 

re kc ja  Stoczni im . A . W ar c ińsk lch , porcie , a naw et 
skiego w y ra z iła  gotowość ha n ie k tó ry c h  s ta tkach w 
ca łko w iteg o  w yposażenia charakte rze  chłopców  o k ię -  
(sposobem gospodarczym ) to w ych . tdm .) 
w arszta tów  szkutn iczych
p rz y  Zasadniczej Szkoie  .......—....................-  ------— —
B u d o w y  O krę tów  i  szkole •
podstaw ow e j p rz y  u l. Czor­
sz tyń sk ie j. Zarząd Portu 
po s ta no w ił zorganizow ać te 
go rod za ju  pra cow n ię  W 
T ech n iku m  Energetycznym , 
a F ab ryka Maszyn B u do w la  
nych . w  Zasadniczej Szko­
le  M e ta low ej. Szczecińska 
S toczn ia R em ontowa, k tó ­
ra zadekla row ała dostarczę 
n ie  w szystk im  w arszta tom  
typ o w e j dokum e n ta c ji do 
bu do w y żaglow ca ty p u  „J o  
la ”  i  ka ja kó w , wyposaży 
pracow nię  szkutn iczą szko­
ły  n r  18.

N adal n ie  rozstrzygn ię ta  
Jest Jeszcze sprawa urządzę 
n ią  w arszta tu  w  szkole 
p rz y  nr. E tanu p ia t« - , o rg a  
n lzs to fe m  praedw n i m ia ło 
tu  b yć  Szczecińskie Przed­
s ięb io rs tw o R obót Czerpał 
nych i  P odw odnych, k tó re  
zw ró c iło  się w te j spraw ie  
do sw e j d y re k c ji (m a jące j 
s iedzibę w  G d a ń sku ),, uzy­
ska ło  jed na k  odpowiedź 
odm ow ną (s ic!)

25 BM . o godz. 15 w ie ­
czo ro w y  U n iw e rsy te t M ar­
ks izm u -  L e n in izm u  p rzy  
K W  PZPR  w  Szczecinie or 
ga n izu je  w y k ła d  o tw a r ty  
na te m a t: „G eneza im pe­
r ia liz m u  n ie m ie ck ie go ” , 
k tó ry  w yg ło s i p ro f. d r  .T. 
P a je w s k i z U n iw e rsy te tu  
im ; A . M ick ie w icza  w  Po­
zna n iu . W yk ła d  odbędzie 
s-ę w  gm achu W U M L p rz y  
p l. O rła  B ia łego 2. W stęp 
w o ln y .

♦

25. IV . o godz. 17,30 w 
D om ti Tech n ika  p rz y  A l. 
W ojska Po lskiego 67 odbę­
dzie się odczyt d r  St. Za­
ga i na te m a t: „S ad ow n ic ­
tw o  w ZSRR i U S A ". Od­
c zy t bogato ilu s tro w a n y  
przezroczam i. W stęp w o l­
ny.

L P Z  
u c z y  
i wychowuje

25 K W IE T N IA  w sali Wo 
jew ó dzk ieg o Zarządu R oln i 
c tw a odbędzie się V  M ie j­
s k i Z jazd  L ig i p rz y ja c ió ł 
Żołn ie rza . LPZ, ja k o  ma­
sowa organ izac ja  społeczna, 
s ta w ia  sobie szczytny cel 
ro zw ija n ia  tężyzny, fiz ycz ­
ne j. a ty m  sam ym  wzm ac­
n ia n ia  Obronności k ra ju .

Na te re n ie  Szczecina dzia 
la  100 kó? T.PZ. zorgan i­
zow anych p rzy  szkołach i 
zakładach p ra cy . W  ciągu 
dw óch la t ilość  cz łonków  
k ó l LP Z  w zrosła z 4 do 8 
tys . W  m ieście dzia ła ta k ­
że 5 k lu b ó w  L P Ż : m orsk i, 
Sportów ogólnow o jskow ych. 
m o to row odny, m o to row y (z 
Ośrodkiem  szkolenia k ie­
row ców  zawodowych) 1 ra­
diowcy-

Ten o s ta tn i m oże poszczy 
c ić  się w ie lom a osiągnię­
c ia m i. M . ihn . na zawo­
dach Po lska  -  ZSRR i  za­
w odach og ó lnośw ia tow ych 
za ją ł jed no  z czołow ych 
m ie jsc . Z na ny  je s t też ze 
sw ej dzia ła lności Ośrodek 
M odelarstw a I.P 2.

Szko ły  naszego m iasta 
p o w in n y  pośw ięcić w ięcej 
uw ągi p racy LP Ż . D otych­
czas ko ła  L P Z  is tn ie ją  jed y  
n ie  w  30 szkołach. S porty 
propagowane przez LP Ż 
w zm acn ia ją  n ie  ty lk o  tę­
żyznę fizyczną , «a praw dzi 
w ą szkolą obyw ate lsk iego, 
pa trio tyczn eg o w ychow an ia . 
Zarząd M ie js k i LP Ż prze­
w id u je  w  ty m  ro ku  zorgani 
zow anie k ó ł we w szystk ich  
szkołach i  zakładach kszta ł 
cenią m łodzieży.

LP Ż  pro pa gu je  rów nież 
nawiąż, yw an ie  ko n ta k tó w  
społeczeństwa z w o jsk iem  
i  a k ty w n ie  w  tym  uczesth i- 
czv. N ie k tó re  fo rm y  p ra cy  
LP Ż  Już się p rz y ję 'y , np . 
spo tka n ia , im p rezy , o rg an i­
zowanie po da rków  now o­
rocznych, oraz pode jm ow a­
n ie  pa tron a tów  nad jed­
no s tka m i nrzez poszczegól 
ne zak ła dy  p ra cy , (w it)

W IE C Z O R E M  p rzyszed ł K o lęda :
—  M ó w iła  panu o w ęg lu?  Z a p y ta ł p rosto z mo 

stu , ja k b y  p o d s łu ch iw a ł pod d rzw ia m i.
—  Skąd pan w ie?
—  B o i m n ie  m ów iła . K u p i pan?
—-  N ie.
—  T o  się babszty l m u s ia ł ucieszyć. J e j s ta ry  

dos ta je  z fa b rÿ k i darm o. A  kom orne  podniosła .
Ew ę spo tka ł w  w yd z ia le  ośw ia ty .
Z nów  s ta ra ł się o  p rzen ies ien ie  do in n e j szko­

ły . W yszed ł zdene rw ow any na o lb rz y m i c iem ny 
k o ry ta rz .

Rozm owa, k tó rą  przed  c h w ilą  p rz e p ro w a d z ił 
b y ła  k ró tk a  i  decydu jąca .

—  T rzec ie  przeniesien ie? Co z panem  jest?
—  N ie  w iem  ile  je s t w  ty m  w szys tk im  m o je j 

w in y . W  każdym  raz ie  tru d n o  m i w spó łp raco ­
w a ć  z ko legam i z obcej szko ły. Jest m iędzy  iia m i 
przepaść. N ie  p o tra f ię  je j przebyć.

—  T o  są d ob rzy  fa ch o w cy  —  m ó w ił sp o ko j­
n ym  głosem ta m te n  —  szkoła c ieszy się św ie tną  
o p in ią .

C h w ilę  p a trz y ł na Rom ana. W  jego  w z ro k u  
b y ło  ja k ie ś  w spółczucie  P o w tó rz y ł jeszcze raz, 
ro zw le ka ją c  z nam ysłem  s łow a: —  S zko ła  cieszy 
sie św ie tn ą  opinią.

P ó źn ie j zapanow ała cisza. O d g rodz iła  ich od 
siebie. Z n ó w  p rz e m ó w ił u rzędnik...

—  A  do nas p rzyszed ł donos na pana...
R om ana zap iek ło  w  gard le .
—  T o  je s t św iń s tw o  —  k o n ty n u o w a ł ta m te n  

szybko. B y ł ta k  bardzo  speszony, ja k b y  to  on w  
te j ca łe j sp ra w ie  n a jb a rd z ie j za w in ił.

—  Chcę być  w zględem  pana lo ja ln y . N ie  lu b ię  
ta k ic h  spraw...

—  O co in n ie  oskarża ją? — Z a p y ta ł sucho R o ­
m an.

—  T o  je s t ca ły  e la b o ra t. T ru d n o  m i z pam ięc i 
w y lic z y ć  w szys tk ie  p rzyp isyw a n e  panu grzechy. 
Podobno jes t pan a rogancki...

I  co w ięce j?
—  N ié  p rzyg o to w u je  sie pan do le k c ji,  na k tó ­

ry c h  na jczęśc ie j opow iada pan sw o je  przeżycia. 
O tacza sie pan w  k las ie , w  k tó re j jes t pan w y -

Ryszard Liskowarki

S p rć h u p
x y ć !

chow aw cą, n im bem  bohatera .
—  I  co w ięcej?...
—  Jest jeszcze pow ażny zarzut. Podobno te n ­

d e n cy jn ie  wygłasza pan h is to rię  dotyczącą p o w ­
stan ia  w arszaw skiego . A  ch łopcom  z V I I  b. p rz y  
n ió s ł pan do obe jrzen ia  w arszaw sk ie  gaze tk i kon 
sp iracy jne ... O czyw iśc ie  p rze jdę  nad ty m  dono­
sem do p o rządku  dziennego. M ó w ię  o ty m , aby 
p rzestrzec pana przed lekkom yślnośc ią .

R om an s iedzi w y p ro s to w a n y  na p ię k n y m , rzeź 
b io n ym  krześle . —  J u tro  złożę podanie z prośbą 
o zw o ln ie n ie  z p ra cy  —  m ó w i z jakąś  u lgą. W y ­
chodzi szybko  z poko ju . C iem ny k o ry ta rz  kończy 
się p rze s tro n n ym  ha llem . W  kącie  sto i m a rm u ­
ro w ą  ławeczka.

R om an siada ciężko. D o p ie ro  te raz zdaje sobie 
spraw ę z f in a łu  te j k ró tk ie j rozm ow y.

O to  pozosta ł sam w  ty m  dużym , obcym  m ieś­
cie. P rzeg ra ł. P rze g ra ł n ie  p rz y jm u ją c  ostatecz 
n e j b itw y . C zy m óg ł je j je d n a k  n ie  przćgrać? 
N au czy li go tys ią c  m ądrośc i. K ie d y  ta m te n  czołg 
w d ra p y w a ł się na fa lu ją c ą  od gorąca s te rtę  g ru ­
zów, s k u li ł się w  sw ym  d o łku  z a k ry w a ją c  c ia ­
łem  w ią zkę  g ra n a tó w . Czole trzeszcza ł m u  nad 
g łow ą, za s ło n ił m u  n iebo  k ilk u to n o w y m  c ie l­
skiem . P oczu ł się na sekundę na jb e zp ie czn ie j­
szym cz łow iek iem  pod słońcem. A  późn ie j, k ie d y  
czołg p rz e c h y lił się na bok zakręca jąc w  stronę

p o zyc ji Rudego, Rom an rz u c ił sw ó j skarb . To 
n ie  b y ła  żadna sztuka. T o  b y ła  n ó rm a lr r  w a lk a  
o życie . T a m c i go m ie li s tra to w a ć, w ię c  p rzysz li. 
O pance rzy li się tc h ó rz liw ie  przed jego p ięc io - 
s trz a ło w y m  m auzerem . A le  p rzysz li. M ó g ł ich 
dosięgnąć.

T e j n a to m ia s t w a lk i n ie  p rz e w id y w a ł żaden 
re g u la m in , żadna in s tru k c ja , żadna ks iążką. N ie 
n a u czy li go w a lczyć  z donosem...

Id z ie  w  jego  s tronę  dziew czyna.
—  Pan zo s ta w ił u  k u ra to ra  teczkę.
K ła d z ie  ją  obok Rom ana.
Już  m a odejść. Rzuca m u  c ich ym  głosem :
—  N iech  się pan n ie  m a rtw i.. .
—  Skąd p a n i w ie?  —
—  N ic  n ie  w iem . Po p ro s tu  w idać...
B ie rze  teczkę. K ie ru je  się w  s tronę  w y jśc ia . 

D ziew czyna idz ie  przed n im ,
—  P an i też w ychodzi?

Już tu  n ie  w rócę.
—  Podobnie nam  się zaczął dzień —  uśm iecha 

się R om an —  może skończym y go w spóln ie?

5

Z  p o ły s k u ją c e j lodem  u lic y  w esz li do pocze­
k a ln i k in a . P oczekaln ia  by ła  m a ła  i c iem na. P e ł­
ne zac ieków  śc iany udeko row ano  szeregiem  p ro ­
s to ką tn ych  lu s te r, w  k tó ry c h  tru d n o  b y ło  poznać 
sw o ją  tw arz.

W  kro n ice  f i lm o w e j pokazano fra g m e n ty  no­
w e j d z ie ln icy  m ie szka n io w e j w  W arszaw ie.

R om an n a c h y li ł się w  s tronę  Eury i  powledz.ia ł:
—  Żebyś w iedz ia ła  ja k  to  w szys tko  w y g lą d a ­

ło  w  cz te rdz ies tym  p ią tym .
—  C isze j —  sykn ą ł mężczyzna siedzący za 

n im i.
F ilm  b y ł k ie p sk i, c k liw y . M łoda dziew czyna 

o tw a rz y  c ie rp iącego a n io łka , została u w ie d z io ­
na przez n rzysto jnego dran ia . R v ło  dużo łez ną 
e k ran ie . C h lipano  też w  k in o w y c h  krzesłach.

(C iąg da lszy n as tąp i) (4)

„Perfuma“
W  C IE P Ł Y  w io se n n y  dz ień  u t 

sk lep ie  m ięsnym  p rz y  u l.  K o n o p ­
n ic k ie j pode jrzan ie  „p a ch n ia ło  

n ieśw ieżym  m ięsem , co k lie n c i 
ko m e n to w a li n ie ś m ia ły m i u w a ­
gam i. Jedna ty lk o  p a n i odw ażnie  
zapy ta ła :

—  Co tu ta j ta k  ckchnie?
—  P a n i też będzie k ie d yś  ta k  

śm ierdzieć  — pad ła  odpow iedź z 
ust k ie ro w n ik a  sklepu.

P o m ija ją c  ju ż  tę  zdum iew a jąco  
grzeczną odpow iedź, p rzeraża nas 
odwaga, z k tó rą  no w id o k  pu ­
b liczn y  w y s ta w ia  się w  ty m  sk le ­
p ie  cuchnące och łapy, szum nie  
nazyw ane w ę d lin a m i. (hs)

Odciski
„B Y Ł Y  sobie dość d a w no  p la ­

s try  na odc isk i. T u rys tyczn e  się 
n a z y w a ły  —  piszą do nas uczn io ­
w ie  k la sy  V I I .  —  A le  to  ju ż  b a r­
dzo daw ne  czasy. Te raz przed o- 
kresem  w ycieczek i  w ę d ró w e k  
szukam y ich  we w szys tk ich  ap­
tekach  i  drog e ria ch  —  n ie  m a .ich. 
na leka rs tw o . N apisz Pan ie  Re­
dakto rze , a b y  się te  p la s try  zno - 
V'u u kaza ły , bo m y  chcem y m ieó  
zdrow e nog i” .

S p ra w d z iliśm y . R zeczyw iście  
os ta tn io  p la s tró w  n ie  mą, bo „k ło ­
p o ty  z p ro d u k c ją " . Jest za to  to  
aptekach  p ły n  i  m aść. na. odc isk i, 
k tó re , ja k  nam  zag w a ra n to w a ł 
k ie ro w n ik  zaopatrzenia Szczeciń­
skiego Z a rzą d u  A p te k , są jesz­
cze lepsze n iż  p la s try . W ięc K o ­
chana K la so  V I I ,  b iedy n ie  ma.

fl/S U C llB

Edm und KA ZIM IF .R C ZA K . W obec 
n ie  przepracow ania 1 ro k u  w  obec­
nym  zakładzie pracy, żona Pańska 
n ie  naby ła  jeszcze praw a do u rlo p u  
w ypoczynkow ego. Jeżeli je d n a k  w  po 
przedn im  m ie jscu p ra cy  rozw iązano 
z n ią  um owę o pracę na podstaw ie 
w ypow iedzenia pracodaw cy, w ów czas 
zachow ałaby ciągłość pracy zaliczaną 
do  u rlop ów  (je że li przed up ływ e m  
3 m iesięcy pod ję ła  pracę w  obecnym  
zakładzie ), a ty m  sam ym , m ia łab y pra­
w o do  u rlop u  w ypoczynkow ego za 
ro k  1961. Jeże li na tom iast zosta łaby 
zw o ln io na  z- p ra cy  z pow odu choro­
b y  trw a ją ce j d łuże j tuż 3 m iesiące* 
wówczas u tra c 'ł aby pra w o  do  u rlop u  
2a ten ro k . (357)

Ju lia n  Z A W A D Z K I, C edynia . P rze­
p isy n ie  p rze w id u ją  p ła tnych  zw ol­
n ień z pracy na dokonan ie  zakupów  
w  sklepach. N iem n ie j jed na k  uw a g i 
Pańskie są słuszne, rad z im y  zw roc ie  
się w  te j spraw ie do k ie ro w n ic tw a ^

Z o fia  TO M C ZYSZYN . Mśclęcim».
P rcs im y  o do k ładne podanie szcze­
gó łów  dotyczących rodziców  i pozo- 

’ s taw ionego m ien ia , oraz czasu i  t r y ­
bu Waszego po w ro tu  do k ra ju . (429)

Lu c ja n  P rzyb y la k  — Jak  zapewnio­
no nas w ' M ZB M  n r ? i Z ak ła dz ie  E - 
nergetyC znym  św ia tło  w  dom ach p rz y  
u l. N oczn ick iego n r  41. 42 t 43 m ia ło  
być  napraw ione do ł8  kw ie tn ia  b r. 
P ros im y  nas po in fo rm o w ać  c zy  J u i 
Jest w szystko  w  porządku.

Józef K u rza w a — Bardzo się d z lw l-  
m v  tem u co Pani napisała, bo w łaśn ie 
W Z a k la d -ch  P rzem ysłu Odzieżowego 
— ja k  nam  w iadom o — prow adzi się 
codziennie g im na stykę w prze rw ach 
p ra cy, o  ja k ie  w ięc  zm ia ny  P an i cho­
dzi?

P racow nicy B e to n ia rn i w  D ąb iu
D yre kc ja  Z ak ładów  In s t. Montaż* 
PC.R p o in fo rm o w a ła  nas że te rm in y  
w y p ia t w  Waszym zakładzie usta lone 
są — pie rw szy pom iędzy 6 a 10 ! d ru ­
gi pom iędzy 20 a 27 dn iem  każdego 
m ie lą c a . T a k  w ięc n ie  m a pow odu 
do narzekań.

Dba! o czystość 
swojego miasta!



„CZARODZIEJ 
RINGU“
znowu w formie

GWARDIA ÑA BELGRAD
już na mistrzowskim 
puziomie

PO S ZEŚC IU  D N IA C H  tru d n y c h  I  w y ­
cze rpu jących  zm agań zakończy ły  się w  nie 
dz ie lę  X X X I I  in d y w id u a ln e  m is trzo s tw a  
boksersk ie  P o lsk i, ro zg ryw a n e  w  H a li  L u ­
d o w e j w e  W ro c ła w iu .

J A K  w y p a d ły  m is trzos tw a , k tó re  b y ły  
g łów ną  e lim in a c ją  p ięśc ia rzy przed ich  s ta r 
tern w  m is trzos tw ach  E uropy w  B e lg ra ­
dzie? N a ogól dobrze. W praw dz ie  n ie  u ja w ­
n i ły  one now ych  asów ty p u  P ie trzyko w ­
skiego, W a la ska  czy Drogosza, ale liczn a  
m łodz ież b io rąca  u dz ia ł w  zawodach do­
w io d ła , że zn a jd u je  się na ja k  na jlepsze j 
d rodze do w ysok iego  poziom u.

SZUMSKI
świetnej

fe rm ie
P IN G PO N G IŚ C I l-ligowej 

A R K O N ii roze g ra li w czora j 
w  T o ru n iu  jed no  z  trzech 
os ta tn ich  spo tkań m is trzów  
sk ich  7 G RYFEM. Mecz 
s ta l na d o b rym  poziom ie i  
zako ńczy ł się zw ycięstw em  
szczecin ian 8:4. N ajlepszym  
zaw o dn ik ie m  b y ł Bogdan 
SZU M SKI, k tó ry  w y g ra ł 
w szystk ie  trz y  w a lk i. Pozo­
s ta łe p u n k ty  u zyska li A - 
D A M C ZA K  i  K O ŁO D ZIE J 
oraz w  grze podw ó jne j 
SZU M SKI — A D A M C Z A K .

(k)

S ensacy jna

p o ra ż k a
„siódemki“
Kopenhagi

N IE  O B Y Ł O  S IĘ  bez 
sensac ji w  ro z g ry w a ­
n y m  na k o rta c h  S K T  
tu rn ie ju  7-osobow ych 
d ru ż y n  p i łk i  ręczne j. 
O to  bardzo  a m b itn ie  g ra  
ją c a  d ru żyn a  szczeciń­
skiego A Z S -u  pokona ła  
dosko n a ły  zespół Kopen 
h a g i 12:11 i  w  końco ­
w e j ta b e li ro z g ry w e k  u -  
p la so w a ła  s ię  na 2 m ie j­
scu u s tępu jąc  D u ń czy ­
k o m  go rszym  stosun ­
k ie m  b ram ek. O. dużą 
n iespodz iankę  p o s ta ra ł 
s ię  ta kże  M K S  K u s y  g ro  
m ią ć  O g n iw o  16:1. A  
o to  ostateczna ko le jn o ść  
zspo łów :

1. Kopenhaga
2. A Z S
3. K u s y
4. O gn iw o

X (m)

0  100 m
wyprzedził
K rzyś
p a rtn e ró w

W  P O ZN A N IU  o d b y ły  się 
m is trzo s tw a  P o lsk i w  b ie ­
gach na prze ła j w  k tó ry c h  
z w yc ię ży li fa w o ry c i. P rze­
w aga K rzyś zkow ia ka  nad 
pozosta łym i zaw o dn ikam i w  
b ie gu  na  4000 m  w yno s iła  
*>k. 100 m.

W y n ik i:
800 m  dziewczęta -  Stu- 

dz ien iecka (A rka) — 2.29.3.
1000 m  ch łopcy — N iczew - 

Ski (M KS E łk ) — 2.49.8.
2000 m  ju n io rz y  — K a m iń ­

s k i (Juwer.ia) — 6.40.4.
1230 ju n io r k i — W itte rów - 

ma (Z ie lona Góra) — 3.47.2.
3000 m  m ężczyźni — Za łu ­

sk i (AZS O lsztyn) -  8.43.2.
4000 m  -  K rzyszkow ia k  

(Zawisza) — 11.42.8.
1500 m  kob ie ty  -  No­

w ako w ska (Legia) — 5.23-4.
8050 m  m ężczyzn n  Ożóe 

(W aw el) p  26.29,2,

D n iem  na jw ię kszych  n ie ­
spodzianek by ła  sobota, k ie 
d y  w ie lu  kan dyd a tów  do  m i 
strzowsikich ty tu łó w  m usia­
ło  uznać wyższość, swoich 
prze c iw n ikó w . N ajlepszym  
spo tkan iem  fin a łó w , n a jb a r 
d z ie j zacię tym  i  s to jącym  
na w yso k im  poziom ie by ła  
w a lka  w  wadze p ió rko w e j 
A dam skiego z Ku leszą. Sę­
dz iow ie  p rzyzn a li zw ycię­
s tw o 3:2 Adam skiem u,

BA RD ZO  EM OCJONUJĄ­
CY b y ł rów n ież po jedynek 
w  wadze iekko pó łś re dn ie j 
K u le ją  z W ojc iechow skim . 
Sędziow ie w y ty p o w a li ją  
4:1 d la  K u le ją . O statn im  
po jed ynk ie m , k tó ry  roz ­
grza ł w ido w n ię , b y ło  spo t­
kan ie  w  wadze pó łc iężk ie j 
P ie trzyko w sk ieg o  z  Józefo­
w iczem . M io dy  łodz ian in  
p rz y ją ł o tw a rtą  w a lkę  z w i 
cem istrzem  o lim p ijs k im  i  
chociaż prze g ra ł ją  na p u n k  
ty ,  to  jed na k zebrał sporą 
po rc ję  ok la sków  za dz ie lną 
postawę i  n ieustępliw ość w  
a kc ja ch  ofensyw nych.

W y n ik i w a lk  f in a ło w ych :
W wadze muszej Zbigniew  

OLECH (W rocław) w yp u n k ­
to w a ł B rod ow ia ka  (Śląsk).

W kog uc ie j bardzo dobrą 
w a lkę  roze g ra li K O W A L­
S K I (K rakó w ) i  Dzienis 
(B ia łys to k ). Sędziowie w y ­
ty p o w a li ja k o  zwycięzcę 3:2 
K ow alskiego.

W p ió rko w e j spotkanie 
A D AM SK IEG O  (Bydg.) z 
Ku leszą b y ło  bardzo w y ró w  
nane, ale przyznan ie  zw y­
c ięstw a A dam skiem u k rz y w  
d z i u ta len tow anego K u le ­
szę.

W  le k k ie j D Ą S A Ł (W r.) 
po kon a ł przez tk o  w  trzec im  
s ta rc iu  Szczepańskiego 
(W -wa).

W  lekko pó łś re dn le j po 
bardzo zacięte! i  em ccjonu

Jącej w a lce  K U L E J  (W -wa) 
w y g ra ł z W ojciechow skim . 
(Gd).

W  pó łśredn ie i DROGOSZ 
K ie lce , (na zdjęciu po p ra ­
w e j)  w y g ra ł jednogłośnie z 
K n u tem  (Gdańsk).

W  lekko śre dn ie j K U C - 
M IER Z (Śląsk) po kon a ł 4:1 
M is ia ka  (Rzeszów).

W wadze ś red n ie j, po bez 
ba rw n e j w a lce  W A LA S E K  
w yp u n k to w a ł Dam pca.

W  p ó łc iężk ie j P IE TR ZY ­
K O W S K I (Śląsk) w y g ra ł na 
p u n k ty  z Józefowiczem  
(Lodź).

W wadze c!ężkle1 JĘ- 
D R ZEJEW SKi (Śląsk) w y ­
g ra ł przez ik o  w  d ru g im  
s ta rc iu  z B ran lc lem . 
D o m om entu k o n tu z ji B ra- 
n lck ie go  w a lka  by ła  bardzo 
w yrów nana .

W p u n k ta c ji d ru żynow e j 
zw yc ięży ła  reprezentacja 
W arszaw y — 33 p k t. przed 
Ś ląskiem  — 30 p k t. i Gdań 
sk iem  17 pk t.

S IA T K Ó W K A

W  spo tka n iu  o  P uchar 
E u ro p y  m ężczyzn RAP1D 
B u ka resz t pokonał STADE 
Franco is P a ryż  3:0.

* * *
I  l ig a  s ia tkó w k i. AZS

A W F w y g ra ł z G KS W y­
brzeże i  A Z S  Gdańsk po 3:0. 
Sparta — AZS G dańsk 3:1, 
Sparta — G K S  3:2, AZS 
Łódź — Leg ia  1:3, AZS Łódź
— G w ard ia  W r. 3:1, AZS 
Łódź — AZS W r. 3:1, Legia
— G w a rd ia  3:0, Leg ia  — 
AZS W r. 3:0. W  Katow icach 
G ó rn ik  zw yc ięży ł POGOŃ 
Szczecin i  Chełm ca W ał­
brzych  po 3:0. K o ro na  K ra ­
kó w  przegra ła  po 2:3 i  
Chełmcem  i  P O G O N IĄ . W  
ta b e li rozg ryw e k  p row adzi 
A ZS A W F prze d  Leg ią  i 
G ó rn ik ie m .

TEN IS

P u cha r D aw isa. Japonia
— F ilip in y  3:2. W  dn iach 
6—8 m a ja  w  fin a le  s tre fy  a- 
z ja tyck ie j Japonia spotka 
się z  In d ia m i,

KO SZYK Ó W K A

Spotkan ie  kob iecych -re­
pre zen tac ji ZSRR i  USA 
G5:48 (31:21). Z w yc ięstw o za 
w odn iczek rad z ie ck ich  
serw ow a ł p ie rw szy kosm o­
nauta  — G agarin.

*  *  *
Koszykarze  U SA po kon a li 

w M oskw ie  zaw odn ików  
ZSRR 78:68 ;39:32). Spotka­
n ie  s ta ło  na b. d o b rym  po­
ziom ie.

KOLARSTW O

W  L ip sku  s ta rto w a li ko­
larze NRD i ZSRR. Zw yc ię­
ż y ł M e licho w  przed Hage- 
n e n j i  A p p łe ie p i*  -

P R Z E D
Ü H H H I u J
PoKolu

Reprezentanci 
jechali ostrożnie

P R Z Y  P IĘ K N E J , słonecznej pogodzie ro ­
zegrany zosta ł w  W arszaw ie  u liczn y  w y ­
ścig ko la rs k i o  P u c h a r M in is tra  O brony  
N arodow e j. W zd łuż  tra s y  zebra ło  się ponad 
30 tys. w idzów .

A  m o g ł o  b y ć  5 :0

POGO
nie schodziła z połowy 
boiska O a lis i i

C A L IS IA , K T Ó R Ą  POGOŃ gościła wczo­
r a j  w  k o le jn y m  meczu o m is trzostw o  I I  l i ­
g i, n ie  cieszy się w  Szczecinie zby t w ie lką  
popularności?  ju ż  choćby ze w zględu na 
p ry m ity w n y  sposób g ry . P iękna  pogoda 
no i  p rzyw iązan ie  szczecinian do p iłk i noż­
ne j s p ra w iły , że na s tad ion ie  zebrało się 
znowu około 12 tys ię  cy w idzów .

G O SPO D AR ZE w y ­
sz li w  sk ładz ie  zapow ia 
danym  przez nas wczo­
ra j z tą  ty lk o  różnicą, 
że zagra ł jednak  K L E ­
SZCZ Y Ń S K I na p ra ­
w ym  skrzyd le . N ie było  
to  zdaje się zb y t szczę­
ś liw e  posunięcie, ponie­
w aż m a ły  napastn ik nie 
czu ł się w idoczn ie  jesz­
cze zby t dobrze i  zagrał 
w yra źn ie  s łab ie j n iż  w  
poprzedn ich  spo tka­
n iach.

R A F A Ł  W R Ó C IŁ  
DO FO R M Y

Z P R ZY JE M N O Ś C IĄ  
na tom iast s tw ie rd z ili 
w czora j w idzow ie , że do 
fo rm y  w raca  R a fa ł A - 
N IO Ł A . W  meczu z Ca- 
lis ią  A n io ła  obok zna­
kom ic ie  g ra jącego K rz y -  
sz to lika  b y ł na jlepszym  
w  a taku . S łab ie j n iż  w  
poprzedn ich  spo tkan iach  
zag ra ł K ie le c . P o m i­
ja ją c  ju ż  to,« iż  po 
n iedaw ne j k o n tu z ji za­
g ra ł p rzec iw ko  tw a rd e j, 
a c h w ila m i w ręcz b ru ­
ta ln e j , obron ie  gości 
znacznie ostrożn ie j. N a j 
bardz ie j ra z iło  jednak 
n iepo trzebne p rze trzy -

N A  STARCIE stanę ło 133 
zaw odn ików , w ty m  repre­
zentanci na tegoroczny W y 
ścig P o ko ju . Ko larze m ie li 
do  pokonan ia  24 okrążen ia  
po 4.200 m . Z w yc ię ży ł re ­
prezentant L e g ii Kosela w 
czasie 2:46.02. Boha te rem  
w yśc igu  b y ł jed n a k  zawód 
n ik  łódzkiego Społem  K u - 
dra . Od 17 okrą żen ia  pro­
w a d z ił on w yśc ig  sam ot­
n ie  z przewagą dochodzącą 
do 55 sek. nad ryw a la m i.

Z  R EPR E ZE N TA N TÓ W  
na  W yścig P o ko ju  na jlep ­
szym i okaza li się F o rna l- 
czyk i  K ró la k , k tó rz y  za­
ję l i  trzec ie  i  czw arte m ie j 
sca. Obaj s to czy li em ocjo­
nu jącą w a lkę  na ostatn ich 
m etrach . W yśc ig w  sum ie 
b y ł dość m on o to nn y . Repre 
zen tanc i je ch a li bez w ię k ­
szej in ic ja ty w y  a zaczęli 
jeszcze bardz ie j uważać po 
dziesiątym  okrą żen iu , na 
k tó ry m  upadek m ia ł St. 
Gazda i  m usia ł w yco fa ć  się 
z w yśc igu . Na szczęście 
Gazda odniósł ty lk o  le k k ie  
obrażenia,

N A  T R A S IE  zna jd o w a ły  
się dw a  lo tn e  fin isze i  dw ie  
gó rsk ie  prem ie . P ie rw szy 
lo tn y  f in is z  na 42 k m  w y ­
g ra ł k o la rz  L e g ii Lands- 
berg a d ru g i, na 84 k m  — 
K u d ra . W p rem iach g ó r­
sk ich  na 21 k m  pierw szy 
b y ł pancek, a na 63 km  
— P o ko rny .

P u cha r M in is tra  Obrony 
N arod ow e j drużynow o zdo 
b y ł zespól w arszaw skie j Le 
g l i  — 8:19.04. W yścig uko ń ­
czy ło  zaledw ie 25 zaw odn i 
k ó w  (zgodnie z reg u lam i­
nem  zdu b lo w an i b y l i  w y  co

4. K ró la k  (Sarm ata) 2.46.31
5. Podoba« (Legia) „
6. Jarzębski (F lo ta) m

Pozostali reprezentanci 1 
reze rw o w i na W yścig Po­
k o ju  za ję li następujące m ie j 
sca:

11. B e ke r — 2:46.31
12. K o w a lsk i — 2.46.31
16. Piechaczek — 2:47.06
20. S u rm iń sk l w- 2:47.06

TRENER NOW OC ZEK 
O W YŚCIGU

R. N O W O C ZEK po w yśc i 
gu b y ł zadow o lony z fo r ­
m y  w szys tk ich  reprezentan 
tó w . W  końców ce — zda­
n ie m  trenera  — d ru g a  g ru  
pa, w k tó re j je c h a li repre­
zen tanc i. nieco spóźniła  się 
z a tak iem .

W  po n iedz ia łek  rozpoczy­
na się w  ośrodku przygoto  
w ań o lim p ijs k ic h  na B ie la ­
nach zgrupow anie  reprezen 
ta c ji.  Z aw o dn icy  w  n a jb l i t  
szym  ty g o d n iu  będą m ie li 
4 tre n in g i na k tó ry c h  prze 
Jadą ok . 400 km .

ü  1

m yw an ie  p i łk i  i  n iezde­
cydow an ie  p rzy  s trza ­
łach. W  d ru g ie j po ło ­
w ie  K ie lec  w idoczn ie  na 
s iłę  chc ia ł s trze lić  b ram  
kę  i  z tego  chyba po­
w odu g ra ł zb y t ego­
istycznie.

JA B ŁO N O W S K I 
R A T O W A Ł  
SYTUACJĘ  
W  PO M O CY

K R A S U C K I m ia ł k i l ­
k a  zagrań na  w yso k im

fa n i z trasy ). K o m is ja  sę­
dz iow ska m ogła s k la s y fik o ­
w ać Jeszcze ty lk o  jeden ze­
spó ł, k tó ry m  by ła  F lo ta  
G d yn ia  — 8:25.26.

W Y N IK I:

1. Kosela (Legia) 2:46.02
2. K u d ra  (Społem) ---------

III liga piłkarska
C Z A R N I — F LO TA  
3:2 (1:0)

L ID E R  I I I  l ig i  — C zarni 
od n ie ś li nieznaczne lecz zu 
pe łn ie  zasłużone zw yc ię­
stw o nad F lo tą  3:2. Spotka 
n ie  s ta ło  na prze c ię tn ym  po 
ziom ie. Goście zaprezento­
w a li um ie ję tno śc i zesptołu 
na poziom ie C k la sy , a na 
do m ia r złego po kaza li się 
z ja k  na jgorsze j s tron y , de­
m on s tru jąc  grę w  pe łnym  
te go  s łow a znaczeniu bru-» 
ta lną .

POGOŃ B A R L IN E K  «4
D Ą B  3:1 (1:1)

W  S P O T K A N IU  ty m  k ib l 
ców  Pogon i zadowala t y l ­
k o  w y n ik , gdyż sam o spot­
kan ie  b y ło  m a ło  ciekaw e i  
słabe. Pogoń w  p rze k ro ju  
całego spo tka n ia , a szcze­
gó ln ie  po p rze rw ie  by ła  
zespołem lepszym  i  odn io­
sła zasłużone zw ycięstw o.

B Ł Ę K IT N I — W IAR U S
0:2 (0:0)

P IŁ K A R Z E  B łę k itn y c h  :(omulem) ¿.no.ui tn ęK un ycn  za
3» F orna lezyk (LZS) 2:16.31 w ie d li sw o ich  stąrgarda-

k ic h  sym pa tyków . U le g li o~ 
n i  na w łasn ym  bo isku W ia 
rusow i ze Szczecina 0:2. Je­
szcze do prze rw y  B łę k itn i 
naw iąza li rów norzędną grę. 
Po zm ianie s tron  w o jsko w i 
b y l i  zespołem nieznacznie 
lepszym  i  skuteczn ie jszym .

w  ŚW IN O U JŚC IU  Ś w it, 
k tó ry  b y ł gospodarzem  te ­
go spotkania odn iós ł zw y­
cięstwo nad reze rw am i Po­
go n i 2:1. Spotkan ie s ta ło 
na przecię tnym  poziom ie 1 
by ło  w yró w na ne .

ODRA — A R K O N IA  IB
4:2 (2:0)

N A JŁ A D N IE JS Z E  « n a j­
lepsze spo tkan ie  p iłka rsk ie  
n iedz ie li w  I I I  lidze  roze­
grane zostało w  C ho jn ie . 
Spotkanie by ło  w yró w na ne 
i  bardzo szybk ie . Po przer 
w ie  A rko n ia  w  k ró tk im  od 
stępie czasu w y ró w n a ła  na 
2:2. Od te j c h w ili jednak 
m ie jscow i p rz e ję li in ic ja ty ­
wę i  uzyska li dalsze dwie 
bramki.

poziom ie, b y ły  je dnak  
okresy w  k tó rych  raz ił 
n iezaradnością. Pomoc 
to  b y ły  d w a  ogrom ne 
ko n tra s ty . Z nakom ic ie  
zagra ł w  ty m  spotka­
n iu  Jab łonow ski. Uzy­
ska ł on ju ż  pe łną szyb­
kość, g ra ł bardzo o fen­
syw n ie  a podan ia  w y ­
m ie rza ł na cen tym etry . 
Z u p e łn ym  zaprzeczeniem 
ty c h  za le t b y ł n a tom ias t 
W iśn iew sk i. Ten  sym pa 
tyczny  i  o f ia rn y  zawód 
n ik  n ie  może jakoś u - 
c h w yc ić  sw e j daw ne j 
fo rm y . W idać, że chce 
grać, g ra  je d n a k  bez­
p ro d u k ty w n ie , czyn i 
w ie le  zam ieszania a n ie  
ce ln ym i podan iam i psu­
je  w ie le  a k c ji.  K ie ro w ­
n ic tw o  Pogopi p ow inno  
d la  dob ra  zespołu i  te ­
go zaw odn ika  pom yśleć 
o  z luzow an iu  go na k i l  
ka  spo tkań .

P R Z E W A G A  D U Ż A  —  
W Y N IK  
Z B Y T  N IS K I

O B R O N A  Z A G R A Ł A  
dobrze, choć Leszczyń­
s k i m us i nabrać trochę  
w ięce j szybkości. M a  on 
bardzo w o ln y  s ta r t  i to  
p rzy  szybszych p rzec iw  
n ika ch  może być niebez 
pieczne.

M e n d a lko  to  n ada l nie 
rozw iązany  p rob lem . Je 
dyn a  b ram ka  k tó ra  n ie  
p o trzebn ie  obciążyła 
ko n to  Pogoni b y ła  w y ­
łączn ie  jego w in ą .

P o rto w cy  m ie li prze­
w agę nad su row ym  
techn iczn ie  i  ta k tyczn ie  
p rze c iw n ik ie m  przez nie 
om al ca ły  mecz. Prze­
w aga ta  by ła  ta k  duża, 
że gdyby n ie  w  k ilk u  
w ypadkach b ra k  precy­
z j i  w  s trza łach  a na ­
s tępn ie  w zm ocn iona  o- 
b rona  gości, w y n ik  po­
w in ie n  być k o rzys tn ie j 
szy d la  Pogoni co n a j­
m n ie j ó  trz y  b ra m k i.

TO  B Y Ł  
C H IŃ S K I M U R

G O SPO D AR ZE od po 
czą tku  g ra li na dw óch 
s toperów  a w  okresach 
w iększego niebezpieczeń 
s tw a  co fa li d o ' obrony 
ró w n ie ż  ob yd w u  pomoc 
n ik ó w . Przez ta k i m u r 
złożony z sześciu ro ­
słych  p rz e c iw n ik ó w  na­
p ra w d ę  n ie ła tw o  by ło  
się przedrzeć. Szczegól­
nie , że „m u r "  ten uży­
w a ł często ś rodków  n ie ­
dozw olonych, co odczuli 
na sw ych kościach k i l ­
k a k ro tn ie  szczecińscy 
napastn icy. Goście je d y  
n ie  k ilk a k ro tn ie  p rze­
d a r l i  się pod b ra m kę  
M e n d a lk i, je dnak  spo­
ko jn a  obrona przeważ­
n ie  a ta k i te  lik w id o w a  
ła , zaś z p ięc iu  odda­
n ych  s trza łó w , czte ry  
przeszły o  k ilk a  m e tró w  
nad poprzeczką. Jedyny 
ce lny  n ies te ty  przeszedł 
też... przez ręce M enda l 
k i  do s ia tk i.

W  sum ie mecz b y ł do­
syć słaby, choć w  n iek tó  
rych  m om entach emocjo 
nu jący. Pogoń jeszcze 
raz p o tw ie rd z iła , że na 
t le  dobrego p rze c iw n ika  
w ypada zawsze lep ie j.
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Lech — Po l. B ydg. 3:1 (1:1) 
Pol. B y t . — S ta l S. 2:2 (2:0) 
G ó rn ik  — Le ch ia  2:0 (0:0) 
S ta l M . — C racovia 1:5 (0:1) 
R uch — O dra  3:3 (3:1) 
Zaw isza — Leg ia  2:2 (2:0) 
W is ła  — Ł K S  2:1 (2:1)

Mecz C racovia — Lechia 
G dańsk odbędzie się 26 bm .

1. G ó rn ik  5 10 19-4
2. Po l. B y t 5 9 12:3
3. Lech 5 8 8:3
4. Leg ia  5 6 9:11
5. Odra 5 5 9:8
6. R uch 6 5 8:9
7. S ta l Sosn. 6 5 7:11
8. C racovia 4 4 13:8
9. Zaw isza 5 4 4:9

10. ŁK S  5 3 5:5
11. S ta l 5 3 5:9
12. Lech ia  4 3 2:4
13. W is ła  5 3 5:13
14. P o lon ia  5 2 5:14

I I  L IG A

A rk a  — L u b lin , 8:2 (1:0) 
Pogoń — C alis ia  3:1 (1:0) 
U n ia  R . — G w ard ia  2:2 (1:2) 
P o lon ia  — Legia 0:1 (0:0) 
S tal Rz. — A rk o n id  0:0 
U n ia  T . — Ś ląsk 0:0 
F ias t — B a łty k  0:1 (0:0) 
O lim p ia  -  W awel 2:4 (2:3) 
G arbarn ia  — N aprzód 0:0

i. A R K O N IA 7 12 10:32. Śląsk 7 12 13:4
3. Legia 7 11 9:3
4. N aprzód 7 9 12:5
5. G w ard ia 7 9 13:7
6. POGOŃ 7 8 12:9
7. U n ia  R. 7 8 13:108. W awel 7 8:7
9. B a łty k 7 7 5:5

io. 7 7 7:8
n . U n ia  Ta rnó w  7 7 7:9
12. C alisia 7 6
13. Staj Rz, 7 6 3:10
14. G a roarn ia 7 5 11:9
15. L u b lin . 7 5 10:11
16. P o lon ia 3 2:8
17. O lim p ia 7 2 8:19
18. P iast 7 2 2:15

m  L IG A

B łę k itn i — W ia rus 0:2 <0:C)
Ś w it — Pogoń Sz. 2:1 (0:1)
Pogoń B . — Dąb 3:1 (1:1)
Odra — A rko n ia 4:2 (2:0)
C zarn i — F lo ta 3:2 (1:0)

TA B E LA

L C zarni 13 23 37:18
2. Odra 13 15 28:28
3. Pogoń Ib 13 14 22:21
4. Ś w it 13 14 19:19
5. Pogoń B a ri. 13 13 20 U9
6. A rk o n ia  Ib 13 12 35:29
7. B łę k itn i 13 12 12:14

W ia rus 13 12 23:27
9. Dąb 13 0 17:31

10. F lo ta 13 6 26:33

Zwycięstwo 
ARKONII 
w Przemyślu

PO rem is ie  w  Rzeszo 
w ie  p iłk a rz e  szczeciń­
sk ie j A rk o n ii  rozegra li 
w  n iedzie lę  w  Przem y­
ś lu  to w a rzysk ie  spotka­
n ie  z tam te jszą  Polo­
nią . Po żyw e j i  c ieka­
w e j grze w y g ra li szcze­
c in ia n ie  4:2 (0:0). Po 
d w ie  b ra m k i zdoby li 
P y t l ik  i  Lukoszek. Go­
ście jedną  z brafnek 
zdoby li z karnego. W 
A rk o n ii na le w e j obro­
n ie  zam ias t G arczarka  
zagra ł W ię c ła w  sp isu jąc 
się ok resam i nieźle. Go­
ście ca ły  czas p rzew a-
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ża li a ic h  na jlepszym i 
za w odn ikam i b y li P tok 
i  Lukogzek, (K )
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